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Nowy wiceminister 
rolnictwa. 


LAS 


e SBB 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował dyrektora Państwowego 
Banku Rolnego p. Karola Kasiń- 
skiego podsekretarzem stanu w 
ministerstwie rolnictwa i reform 
rolnych, Powyżej fotografja wice- 
ministra Kasińskiego. 


Krwawe 
argumenty 
przedwyborcze 


ESSEN, 13.X (PAT), Walka wy- 
bórczn w zagliębin Ruhry zaczyna 
przybierać coraz ostrzejszą formą. 

Mimo sądów doraźnych i óstrych 
zarządzeń, coraz częściej dochodzi 
do starć, przeważnie pomiędzy ko- 
munistami i  billerowcami. Wiece 
wyborcze naogół nie dochodzą do 
skutku, ponieważ rozbijane są przez 
przeciwne bojówki. W Duesseldorfie 
podczas wiecu, zwołanego przez 


tlerowców wszczęła bójkę. Kilka 
osób zostało rannych. Wiec został 
Przez policję rozwiązany: 
W Remscheid doszło do krwa= 
Wego starciu miądzy komunistami i 
Kierowcami, przyczem jedna osoba 


tosiała zabita. 


Dźwiękowy Kino-Teat 


ZACHĘTA 


ul. Zgierska 26 
Polski 1007/o dźwiękowiec 


film p. 1. 
SZYB L 23 


W rolach «lównych Adam Do- 
bosz, Baśka Orwid i Jerzy 
Marr. Saslęnny prożram. 

Biąkitny Ekspres. 


Za rozrzucenie ulotek 


Przywrócenie monarchii 
kwestją miesięcy 


Cień korony Hochenzollernów nad Rzeszą Niemiecką 


PARYŻ, 13.X. Pomimo urzędo- 
wego zaprzeczenia wiadomości, po- 
danej przez berliński, socjalistyczny 

Vorwarts* o zamierzonem przy- 
wróceniu monarchji w Niemczech, 
francuska opinja uważa za bardzo 
możliwe dość rychłe urzeczywist- 
nienie tych pogłosek. k 

Zapomniano już zupełnie, że 
podczas wojny Lloyd George prze- 
powiadał Wilhelmowi Il postronek. 
Nikt nie widzi sposobu, 
w jaki byli aljanci mogli- 
by, wobec dzisiejszego sta 
nu Europy, przeszkodzić 
zmartwychwstaniu w Niem 
czech ustroju monarchi- 
cznego, 

Pierre Bernus pisze, w 
„Journal des Debats“: Re- 
staurację monarchji w 
Niemczech można uważać 
niemal za pewnik. Jesz- 
cze tylko data tej zmiany 
nie jest ustalona. W każ- 
dym razie, zdaniem na- 


szem, data powyższa nie | 
jest zbyt oddalona i sta* |pzszdora francuskiego, 


nowi kwestję raczej mie- 
sięcy, niż lat. 


Powrót Papena. 


BERLIN, 13.X (PAT). , Kanclerz 
von Papen po dziś rano z 
Monachjum. Bezzwłocznie po po- 
wrocie, jak informuje prasa rozpo- 
częły się obrady nad wynikami na- 
rad prowadzonych w Monachjum. 
Narady w sprawie konstytucji ,to- 
czyć się będą w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Rzeszy, Pewne de- 


dobnie w końcu bieżącego mie- 
siąca. 


. 
Zmiany ustrojowe 
BERLIN, 10.X (PA1). W prasie 
opozycyjnej ukazały się doniesienia 
jakoby rząd zamierzał natychiniast 
po wyborach do Reichstagu żwołać 
Zeromadzenie Narodowe do Pocz- 


soby stojące dotychczas voza "ży- 
ciem polityczno-partyjnem. Co do 
skupienia władzy w Prusach i.Rz*- 
szy, w jednych rękach, to stworzo- 
naby była unja personalna, w ten 
sposób, że urząd kanclerzą Rzeszy 
i prezydenta Prus piastowalaby je- 
dwa osoba. Prasa hugenbergowska 
nazywa doniesienia ta tworem lan- 
tazji. 


Likwidacja republiki 


BERLIN, 13. 10 (PAT) Na u- 
rządzonym wczoraj zebraniu sūc- 
jal - demokratycznem przemawiał 


Dwaj magowie pokoju w Londynie 


Rozbrojeniowe rozmówki Herriot — Mac Donald 


LONDYN, 13.X. (PAT) Premier 
Herriot przybył tu w środę o godz. 
28-ej, powiłany na dworcu przez 
Mac Donalda, Johna Simona i am- 


niemiecko-narodowych bojówka hi- cyzje będą |uż wiadome przedono , 


W RAJU 
MELK 


W sercu skalistych gór 


damu. Zgromadzenie miałoby zająć | Kurdystanu znajduje się ob- 


i Rzeszy w jednych rękach 
3) opracowaniem nowej 
ordynacji wyborczej. Ordy- 
naca miałąby być wzorowana na 
prdynacii angielskiej 1 przewidywa+ 
laly nie głosowanie na listy partyj- 
ne lecz na osoby kandydujące w 
okręgach. Rada państwa Rzeszy 
przekształcona zostałaby na izbą 
wyżs a, do której powaływanoby 0- 


rok więzienia 


Wymiowną ilnstracją do nasze- 
Ro wczorajszego artykułu wstęp- 
"ego. (3 strona) była rozprawa 
Sądowa, która również * -wczo- 
taj toczyła się przed sądem okrę- 
$owym-w Łodzi. 

„>a ławie oskarżonych zasiadły 
dwie „oroźqe koimunistki* szes- 
nastoletnia Nacht Wasrsield i 
Siedemnastoletnia ws Pa- 
ANOWSKI, hyle uczennice żeń 
skich szkół średnich. 

._ Prokurator oskarżał le dziew: 
dn 0 zbrodnię rozrzucenia w 
ole odezw komiuiistycznych. 

y zgzaltowane pamenki dopuści 
SIĘ lego czynu w kwietniu b, r. 


i oczywiście ol lego czasu straci 
ły prawo pobierania natki w ja 
kiejkolwiek szkole na terenie Rze- 
eż polite:. 3 
AWA odbyła się przy drzwiach 
4 <n'e' ch. K 
jai radzie Ewa Pacanowska, 
której ndowodniono, wine została 
skozana na rok więzienia i 
pięć lat pozkawienia praw 
obywatelskich, 205 Naci a 
Wajsteld uniewinnioa- i 

Powszechne zdziwienie wśród 
prawników wywołała niezwykła 
łauodność sędziego, który Ewie 
Pacniic wskiej zawiesił karę na lat 
pięc 


gie trzema kwestjami: 1) Refor-|szerna dolina, którą można 
mą ustroju parlamentu, | 
2) skupieniem wiadzy Prus; 


oglądać z okolicznych szcży- 
tów górskich, ale do której 
dostęp jest zupełnie niemo- 
żliwy. Tam, według wierze 
Jezydów znajduje się, pełne 
wiecznej szczęśliwości kró- 
lestwo Melk Tauza, szatana 
wcielonego w złotego pawia 
i tam żyje bez trosk wybra= 
ne płemię jego czcicieli, 
Dzięki niezwykłemu zbie- 
gowi okoliczności do tego 
raju Melk Tauza udało się 


dotrzeć badaczowi europej-! 


skiemu i wrócić stamtąd, po- 
rywając największą świętość 
satanistów. 

Jego niesamowite przygo- 
dy wśród „wybranych Melk- 
Tauza* i zemsta czcicieli sza- 
tana, oto treść znakomitej 
opowieści, w najwyższym sto- 
pńiu sensacyjnej i egzotycz- 
nej, choć całkowicie prawdzi- 
wej, „którą w najbliższych 
dniach rozpocznie drukować 
„Nowy Dziennik Łódzki”, 


przywódca s-d. Breischeld. W mo- 
wie swej zaatakówał mówca ostro 
zamierzoną zmianę konstytucji. 
Mówca twierdził że zamierzo- 
na reforma jest likwi dac- 
ją ustroju parlamentarne- 
go i jawnem torowaniem 

drogi do monarch. Mówca 
twierdził, że plany bylepó kron- 
princa natrafiają narazie na sprze- 
ciw ze strony prezydenta Hinden- 
burza, plany te jednak stang się 
n'ebezpiecznemi, gdy Hindenburg 
pewnego dnia zmieni zdanie 

Breitscheid wzywa do. czujności ił 
obrouy obecnego ustroju. 


Dziś Herriot i Mac Donald od 

byli najpierw krótką rozmowę pry- 
walna, poczem o godz. 11.30 roz- 
poczęły się rozmowy © charakte- 
rze urzędowym. W czasie roz- 
mów tych obecny był również 
minister spraw zagrąicznych John 
Simon, sir Robert Vansittarl i sże- 
reg wyższych urzędników Foreign 
Office. 
Mac Donald wydaje dziś na 
cześć Herriota śniadanie, w któ- 
rem wezmą udział m.in. Jobn 
Simon, Baldwin, Halsham, Lon- 
donderry i inni. Rozmowy po- 
trwają cały dzień. 


„Nieoficjalne . 
rokowania* 


LONDYN, 13X. (PAT) Kamu- 
mikat urzędowy w sprawie rozmów 


TAUZA Komisja rozbrojeniowa czeka 
na wynik rozmów londyńskich 


GENEWA, 13. X, — Członko- 
wie komitetu konferencji rozbroje- 
niowej odbyli- dziś zebranie, na 
jktórem postanowiono zwołać na- 
stępne posiedzenie prezydjum do- 
piero 31 listopada a komisji głów- 
nej między 21 a 26 listopada r. b. 
Tak więc chwilowo w oczekiwaniu 
wyników toczących się rokowań 
dyplomatycznych prace polityczne 
konferencji uległy trzy-tygodniowej 
przerwie. 

Henderson w rozmowie z dzien- 
nikarzami oświadczył: 

,  wNa dzisiejszem posiedzeniu za- 
| znajomiłem członków biura ze swo- 
‘jemi wysiłkami w sprawie dopro- 


Bez dyskusji... 


Japońskie: nie w kwestji raportu 
Lyttona 


TOKJO, 13. 10; Delegacja ja- 
pońska, w liczbie 13 osób, wyjeż- 
dża 2t b. m. do Genewv, gdzie 
14 listopada złoży odpowiedź na 
raport komisji mandżurskiej. Wed- 
ług wiadomości z kół rządowych, 
odpowiedź japońska będzie miała 
charakter ullimatywny, niedopusz- 
czalący dalszej dyskusji. Tutejsza 
opinja publiczna jest przekonana, 
ze Liga Narodów zajęła wobec 
Japoni stangwisko wrogie pod 
wpływem Stanów Zjednoczonych, 


Cena 15 gr 


«| Rok Il 


Pochód zarazy 


LIPSK, 13.X (PAT). Choroba 
heine-medina szerzy się w Nieme 
czech coraz bardziej; W samym 
Lipska stwierdzona w ostatnich 1% 
dniach 10 wypndków paraliżu dzie 
cięcezo, z których 2 były śmiertale 
ne. Ogółem od 1 sierpnia dð 10 
b. m. zachórowały w Lipsku 62 m 
soby, £ czego 28 małych dzięgiy 10 
starszych i 8 dorosłych. 

Sześć osób zmarło 


Bez pieniędzy 
E3SEN, 13,X (PAT). Wieśniacy za 
mieszkujący okolicą: Eifel (Nadrene 
ja), z brakus gotówki uprawiają 
handel zamiennq, oddając jaja i 
masło za potrzebne in towary. Oa» 
tatnio wypiekają chleb i zanoszą 
do pobliskiego Eifel, gdzie wymie 
niają go na towary tekstylne. 


francusko-angielskich, wydany w 
godzinach rannych, stwierdza tylko 
fakt podjęcia „nieoficjalnych rokd= 
wañ w sprawie trudności, dotycząs 
cych toku akcji rozbrojewiowej”, 

Wyjazd Herriota z Londynu 


wyznaczony został na jaro uny 
godz, 16-tą, 
Nadzieje... 


LONDYN, 13,X (PAT) Premjer 
Herriot po przybycia wczoraj wie< 
czórem do Londynu oświadczył 
przedstawiciełom prasy, zebranym 
na dworcu, co. następuje: 

„Pragnąłbym bardzo, aby prace 
rozbrojeniowe zostały jak najpr 
dzej iw Genewie podjęte. Pan 
Mac Donald jak również i ja mae 
my nadzieję, że znajdzieniy drogi 
aby sprowadzić z powrotem Nieme 
ców na konferencję rozbrojeniową 


widzenia do porozumienia w kwes 
stji zagadnienia równości praw, 
stawianegó przez Niemcy, Zaznaj 
miłem również z mojemi propozye 
cjami oraz zdałem sprawę z da. 
nych, które posiadam, o projekci 
francuskim. Ponieważ przeświade 
czony jestem, że obecne rozmow 
w Londynie i Paryżu, poruszając 
te tematy, przeciągną się przez cat 
tydzień i że przed ich zakończ 
niem niema celu zwoływać biur 
przeto postawiłem datę 3-go listo- 
pada, przyjętą przez wszystkich, lie 
cząc, że do tego czasu zasadnicze 
Sprawy zostaną uregulowane. 


powodowana ' złudną nadzieją, ži 
w ten sposób wciągnie Stan 
Zjednoczone do pracy Ligi. Nie 
ulega wątpliwości, że tutejsze ste- 
ry oficjalne przywiązują więcej 
wagi do kwestii stosunków japon 
sko-amerykańskich, aniżeli do sta 
nowiska Ligi Narodów. Niepokój 
potęguje fakt, koncentrowania w 
iennej floty amerykańskiej na w 
dach hawajskich i Honoluła i oba 
wa, że flota ta będzie tam utrzye 
mywana na stałe. 


| 
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CZYTAJĄC... 


Rozpoczęta dyskusja na temat 
rządu robotniczo-włościańskiego i 
jego możliwości naprawienia sytua- 
cji, trwa w dalszym ciągu. „Gazeta 
Warszawska“ (Nr. 315) pisze na ten 
temat: 

powstaje pytanie: jakie konkretne 

znaczenie może mieć w obecnej 

chwili dla PPS. hasło: „rządu ro“ 

botulczo"włościańskicgo"? Jaki to 

ma być rząd i fakle są jego możll- 

wości? 
f dalej: 

Więc 1 nasi towarzysze z PPS. 
odżegśnywują się obecnie — przy- 
najmniej głośno — od centrolewu. 
Nie można ich także posądzać o to, 
żeby chcieli tworzyć rząd robotni- 
czo-włościaśski razem x komuni- 
stami. 

A zatem? 

Z mgły, jaką otoczone jest to ha- 
sło, wyłania się jedynie zarys czy- 
itego rządu samej PPS. Trzeba po» 
wiedzieć wprost, że jest to zarys 
bardzo słuby, odległy. nierealny. 
Gdyby od takiego tylko rządu za- 
leżał „ratunek dla mas, pokój I bez- 
pieczeństwo, rozwiązanie wielkich 
problemów życia wewnętrznego”, — 
to musielibyśmy bardzo długo cze- 
bać na te dobrodziejstwa. 

aby zakończyć pouczeniem: 

Hasłem o wiele realniejszem od 
rządu  „robotniczo-włościańskiego” 
jest rząd narodowy. 

A zatem jest już dwóch kandy- 
datów na zbawców społeczeństwa: 
rząd „robotniczo-włościański" i rząd 
„narodowy“, 

Oferta „Gazety Warszawskiej” 
nie jest zresztą nowością, ani nie- 
spodzianką. „Gaz. Polska* (Nr. 284) 
przypomina: 

„Objęcie władzy przez Rząd Na* 
rodowy jest niezbędnym warunkiem 
gospodarczego odrodzenia Polski", 

Taki był wniosek z uchwał Rady 
Naczelnej Stronnictwa Narodowego 
w rokn pańskim 1931, 

To wszystko jest bardzo ślicz- 

ne, ale chcielibyśmy wiedzieć nie- 
tylko jak się ma nazywać „zbaw- 
czy* rząd, ale również jak ma za- 
misr zabrać się do ratowania „5po- 
leczeństwa* i Polski i jakie refor- 
my ma zamiar przeprowadzić. Nie- 
stety, w tej dziedzinie poza najo- 
gólniejszemi i mglistemi ogólnikami 
nie się nie pisze. 
z Nic w tem zresztą dziwnego. 
Swiat pracy nie ludzi się wcale, że 
chodzi lu o nic innego jak tylko 
o dojście do władzy. 

Przy okazji postaraliśmy się 
przed kilku dniami pokazać to na 
przykładzie artykułu p. Niedział- 
kowskiego. 

Zadużo mówi się o rządach ro- 
botniczych i narodowych, kiedyż 
nareszcie zacznie się nie mówić 
zresztą, bo to zbyteczne, a robić 
rząd rozumu i sprawiedliwości spo- 
łecznej? Jerz. 


GENEWA, 18. 10. (PAT) Rada 
Ligi rozpatrywała dziś petycje 
mniejszości polskich w Niemczech 
w szczególności petycję sekcji o- 
polskiej Zw. Polaków w Niem- 
czech z 10 listopada 1931 roku i 
14 marca 1982 roku, do których 
rząd niemiecki przesłał obszerne 
uwagi Dokamentacja dotycząca 
losu Polaków w Niemczech, przed- 
łożona Radzie, obejmuje łącznie 
około 250 stron druku, W  pety- 
cjach tych Związek Polaków prze- 
chodzi kolejno wszystkie dziedzi- 
ny życia, wskazując faktyczne ti- 
pośledzenie mniejszości polskiej. 
Pełycje nie ograniczają się do 
przykładów ze Sląska Opolskiego, 
lecz cytują również fakty z tere- 
nów nie abjętych konwencją gór- 
nośląską jak z Pomorza Pruskiego, 
Prus Wschodnich Westialji i. t. d. 
Jak dalece mniejszość polska po- 
krzywdzona jest w Niemczech we 
wszystkich dziedzinach życia ilu- 
struje ustosunkowanie się ogółu 
niemieckiego do szkolnictwa pol- 
akiego wedle statystyki niemiec- 
kiej liczba-dzieci polskich od lat 
6 do 14 na obszarze Niemiec wy- 
nosi 112.741 z czego 2202 dzieci 
to jest 1,9 proc. pobiera naukę w 
języku polskim. Reszta lo jest 
98,1 proc. pozbawiona jest wogó* 
le nauki w języku ojczystym. 

Sprawozdawca Rady ambasador 
Nagaroka referujący petycję polską, 
raport swój zakofńiczył uwagą, by 
większość niemiecka współpracowa- 
ła z mniejszością w sposób więk- 


Kpt. Karpiński w 


szy niż dotychczas w drodze wza- 
jemnego zaufania. 

Ten ostatni ustęp zawierający 
krytykę stanu dotychczasowego 
mniejszości, został zamieszczony 
przez sprawozdawcę wbrew silnej 
opozycji delegata Niemiec. 

Po przemówieniach min, Zales- 
kiego i przedstawiciela Niemiec 
Rosenberga, raport został przez 
Radę Ligi przyjęty. 

W padobny sposób mniejszość 
polska w Niemczech upośledzona 


Krzywda i upośledzenie 
Skarga mniejszości polskiej w Niemczech przed 
Radą Ligi Narodów 


jest i na innych odcinkach cła 
narodowego. Odmowa zatwierdze- 
nia przedstawicieli polskich w za- 
rządach gminnych, uniemożliwia- 
nie odbywania zebrań i obchodów 
o charakterze narodowym, njen- 
błagany feror stosowany w okresie 
wyborów, germanizacja, upośledze- 
nie Polaków w zakresie gospodar= 
czym — oto są fakty, świadczące 
w jak ciężkich warunkach żyć mu- 
szą dyni na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej. 


Nr. 284, 


Niemieckie bzdury 


KROLEWIEC, 18.X (PAT). „Ro- 
enigsberzer Alltemeine Ztę,*, udas 
wadnia w dłuższym nrtykule że Pol- 
ska nie potrzebuje własnej mary- 
narki wojennej, podając jako ar- 
zument, że „Niemoy nie noroi 
się niedy m istnieniem podstąpnie 
czyhającej w Gdyni floty polskiej*, 
wobec czego Polska winna zrzec 
się posiadania marynarki. 


Ofiary morza 


RZYM, 13.X (PAT). Donuszą z 
Oristano, iż w czasie burzy jeden 
statek rybacki zatonął, drugi rozb | 
się o skały, trzecj wroszcie zastał 
poważnie uszkodzony. 5 ribaków 
zginęło. 


Sen. Wyrosfek -- bogin -- ks. Pszczyński 


Rozprawa sądowa w Katowicach 


KATOWICE, 13.X. — W Sądzie 
Okręgowym w Katowicach odbyła 
się rozprawa w sprawie głosnego 
sporu pomiędzy księciem Pszczyń- 
skim a Djonizym Loginem o sumę 
348 tys. złotych, Login opierał 
swe pretensje na umowie, spisanej 
10 stycznia 1931 roku pomiędzy 
nim a jednym z dyrektorów kon- 
cernu księcia Pszczyńskiego, Sle: 
sińskim. W czerwcu b.r. sąd po- 
lubowny przyznał tę sumę na rzecz 
Logina. Ponieważ książę Pszczyń- 
ski rozstrzygnięcia sądu polubow- 
nego nie przyjął, Login wniósł 
skargę do sądu zwykłego. 


Na wstępie rozprawy okazuje 
się, że z wezwanych przez obronę 


powrotnej drodze 


Wczoraj wylądował w Teheranie 


TEHERAN, 13. 10. (PAT) Eta- 
py lotu Karpińskiego były nastę- 


pujące: w dniu Rb. m. Karpiński rach. 


wyleciał do Kabulu. Start był opóź- 
nióny i przyjazd do Kabulu od- 
był się o zmroku, Dzień 11 b. m 
spędził Karpiński w Kabuli' przyj- 
mowany nader gościnnie przez 
Afgańczyków. Dnia 12 przeleciał 
z powrotem z Kabulu do Herat, 
Był to etap bardzo uciążliwy z 
leysar burzy nad Kandaharem. 
ilot zmuszony był nadrobić 800 
klm. Lot trwał jedenaście godzin, 
Dnia 13 b. m. Karpiński wystar: 
tował do Teheranu przelot był 
bardzo trudny z powodu mgły. 
Wylądował jednak w Techeranie 


dziś o godz. 17.00 Obaj lotnicy 
są zdrowi i w doskonałych humo- 
— Motor działa znakomi- 
cie. Odlot z Taheranu odbędzie 
się 15 b. m, rano. 


— —— 


Spalone perły 


dla podniesienia cen. 


WIEDEŃ, 13.X (PAT). Dzienniki 
wiedeńskie donoszą z Tokio, iż pē- 
wien przedsiębiorca peret w Kobe 
polecił spalić 720 tys. pereł japoń- 
skich. Wartość spalonych pereł wy- 
nosi 500 tys. jenów. Przez to rady- 
kalne zarządzenie spodziewany jest 
wzrost cen pereł japońskich. 


KOMUNA POŻERA WŁASNE DZIECI 


Ostre represje przeciwko opozycjonistom 


MOSKWA, 18.X (PAT). 


celem  definitywnej 


likwidacji ele- |słabionych po Wczorajszem wy- 


Karjerą Zinowjewa i Kamienie- |mentów opozycyjnych, znacznie 0- kluczeniu przywódców. 


wa, jako wielokrotnych „recydywi- 
stów* uważają w Moskwie zą deli- 
nitywnie akończoną, Zachodzi moż- 
liwość zesłania ich, Kamieniew 
kierówał ostatnio komitetem konce- 
Byjnym. Dawny leader prawej Opo- 
zycji Ugułanow ostatnio był miano- 
wany członkiem kolegjum komisnr 
iata ciążkiego przemysłu. | odleuały 
mu czołowe obronie sprawy prò- 
dukcji przedmiotów pówszechaego 
Wźytku, Dekret, usuwający Kamie- 
niewa i Ugułapowa nie nkazał się 
jeszcze, 

Z innych ważniejszych osobisto- 
ści wykluczono x parlji jednego z 
głównych organizatorów Komsomolu 
młuiezo uczonego Steua, syn pre» 
tesa C.LE. Ukrainy Piotrowskiego 
oraz zianego publicystą Radicza-Czer= 
kasskiego. 

Cała prasa zamieszcza zrtykuły» 
ostio potępiające opozycjonistów: 
kwalifikujące ich działalność nie 
jako odchylenie, lecz jako jawną 
nup losuj i zdradę proletar- 
jatu. 

W tymże duchu utrzymane są 
rezolucje plenum moskiewskiej i 
leningradzkiej organizacyj partyj- 
nych, powziete po przemówieniach 
Kaganowicza w Moskwie i Kirowa 


w Leningradzie, twierdząc, że opo-|ków ogarnęła Snksonia. 
zycjoniści dążą dn odbudowy kapi- 


talizmu. 


Oczekiwane sa dalsze renresie, 


Tarcia w rodzinie rosyjskich komunistów 


Jak już donosiliśmy, partja komunistyczna 


w Rosji wykluczyła 


z szeregów swych dwóch czolowych czlonków: Kamjeniewa 
(z lewa) i Zynowjewa. 


z w, 


Protest przeciwko złemu „dziś“ 


Strajki w okręgach przemysłowych 
Niemiec 


LIPSK, 13 X (PAT). 


Fala straj. | sach irykólaży w Chemnitz i- nies 
W saeregu | których fabrykach drezdeńskich, na 


ośrmików przemysłowych, m. in. W |znal protestu przeciwko plavowa- 


jzaktalach ceramiki w Torgau, 


w |nej obajżce płac, około 3,000 robo- 


tkulniuch Witta w Merania fabrw-=ltuików vorzuciło pracę, 


świadków nie stawił się świadek 
Kodeńczyk, który miał zeznać, iż 
umowa spisana w kancelarji adwo- 
kata Stacha z datą 10-go stycznia 
1931 r, była antydatowana, oraz 
dyrektor koncernu księcia Pszczyń- 
skiego Treilschke, który nie mógł 
przybyć z Bytomia, gdyż władze 
polskie odmówiły mu wizy. 

Adwokat Ziółkiewicz stawia 
wniosek a powolanie na świadka 
adwokata dr. Stacha na te same 
okoliczności, na które zeznawać 
miał Kodeńczyk, oraz o koniron- 
tację pomiędzy świadkiem Slesiń- 
skim a młodszym księciem Pszczyń- 
skłm Równocześnie adwokat Ziół- 
kiówicz odczyłał dwa telegramy 
od Djonizego Logina z Warszawy, 
w których Login zawiadamia, iż 
został raño w Warszawie areszto- 
wany. Drugi telegram brzmi: 

„Aresztowano bezprawnie, Od- 
roczyć rozprawę do przesłuchania 
mnie osobiście. Koniecznie od- 
roczyć. Rewelacje —Login*. 

ąd po naradzie oddalił wnios- 
ki adwokata Ziółkiewicza, posta- 
nawiając nałożyć na świadka Ko- 
deńczyka grzywnę za niestawien- 
nictwo, oraz przesłuchać młodsze- 
go ks. Pszczyńskiego 

Ks. Jan Henryk Pszczyński, 
zeznając po niemiecku—stwierdza, 
iż Świadek Slesiński niejednokrot- 
mie w okresie od jesieni 1931 r. 
do wiosny roku bież, mówił za» 
równo jemu jak i dyrektorowi 
Treitschkemu, że z udzielonego 
mu pełnomocnictwa ani razu nie 
nie robił użytku. 

Dale, zapytany o sprawę umo- 
wy z senatorem Wyrostkiem, świa- 
dek stwierdza, że w kwietniu. 1931 
roku została pomiędzy nim a adwo- 
katem Wyrostkiem zawarta umowa, 
określająca wysokość wynagrodze- 
nia dr. Wyrostka za interwencje 
tego ostatniego w Min, Skarbu w 
sprawach podatkowych księcia, 
W kwietniu 1931 roku przybył da 
Katowic p. Login, zapowiedziany 
poprzednio listownie przez dr, Wy- 
rostka jako jego pełnomocnik 
podjął dla sen. Wyrostka sum 
15 tys. złotych, jako honorarjum 
tego ostatniego. 


M m 


Ślesiński składał ze swych sta- 
rań świadkowi szczegółowe spra- 
wozdania, w których ustawicznie 
pontang się nazwiska polityków. 

ówczas, to być może, świadek 
chcąc przerwać w czasie jednej z 
rozmów tok opowiadania Ślesiń- 
skiego, wyraził się do niego w 
mniejwięcej ten sposób: „Niech pan 
robi, co pan chce, byle sprawa by- 
ła w porządku”, 

„, Adwokat Zechenter; — Czy Śle: 
siński osiągnął coś przez swoje 
starania? 

wiądek: — Na to nie mogę 
odpowiedzieć! Nie znam kulis... 

Po przerwie wezwano na salę 
świadka Ślesińskiego celem skon- 
frontowania go z księciem Pszczyń- 
skim. 

Na pytanie sądu świadek Ślesiń- 
ski potwierdził, że w styczniu lub 
w lutym zawarł z Loginem w Ho- 
telu Europejskim w Warszawie u- 
mowę, która jest podstawą skargi. 

P. Ślesiński, uważając, iż książę 
udzielił mu zupełnie wolnej ręki, 
zaangażował Logina, którego tego 
samego dnia lub nazajutrz przed- 
stawił księcju. 

wiadek utrzymuje, że Login za 
stał zaangażowany przed dr. Wy- 
rostkiem i że tego ostatniego za- 
angażowano właśnie na wniosek 
Logina. O treści umowy z Logi- 
nem świadek księcia nie zawiada- 
miał, uważając, że udzielone mu 
pełnomocnictwo do tego go upo- 
ważnia. Wysokość sumy prowizji, 
przyznanej Loginowi, świadka nie 
raziła, skoro sam książę zawarł z 
dr. Wyrostkiem umowę, która prze 
widywała prowizję w wysokości 220 
tys. złotych. 

, W aktach koncernu niema śladu 
tej umowy, gdyż stosunek świadka 
do księcia był najzupełniej poutny 
i utrzymywany był z pominięciem 
zarządu. Świadek opłacał nietylko 
Logina, ale i innych ludzi. Szcze- 
gółów nie może na tem miejscu 
ujawniać... 

Po naradzie przewodniczący są- 
du zapowiedział, iż wyrok zostanie 
ogłoszony w piątek o godzinie 12 
w południe. 


Odrodzenie N.Z.R-u 


W najbliższą niedzielę odbędzie 


Po zebrąniu łódzkiem zwołany 


się w sali łódzkiej rady miejskiej | zostanie ogólnokrajowy zjazd N. Z. 


zebranie b. N. Z. R»owców, t j 


|członków zwiniętej przed laty orga- 


nizacii, znanej pod nazwą Narodo- 
wy Związek Robotniczy. 

Organizacja ta odznaczyła się w 
czasach niewoli enerojczną walką z 
władzami zaborczemi. 

Obecnie w Warszawie restytu- 
gwano działalność tego związku, a 
następnie podjęto próby zgrupowa* 
nia weteranów N. Z. R-owskich, 
w oddział łódzki. 

Jak obliczają—obecnie w okręgu 
lódzkim żyje około tysiąca dziala- 
czy, b. N. Z Reu, z czego w samej 


ESSEN, (PAT). Faly dzikich 
strajków. w zagłębiu Ruhry nia usta- 
16: ostatnich dniach zasitajkowa- 
Ji robotnicy tabryki kabli" w Duis- 
burgu. Załoga huty Berzelius w 
Mamboru w liczbie około 300 ludzi 
l achwaliła rozpocząć strajk. 


R.-u do Warszawy. 

Zadaniem tej akcji ma być zor 
ganizowanie ruchu zawo owego. 

N. Z. R. według zamierzeń jego 
odtwórców, nie będzie się wiązał z 
żadnem stronńiciwem nolitycznem. 
występując pod hasłem «brony. za- 
wodowych interesów robotnika, bez 
Względu na interesy tej lub innej 
partji politycznej. 


DRECHURA? 
Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do 
administracji „Nowy. Dzień. 
Łódzki“ pod lit. „K. FL“ 


+". fue, 


Niema prawie dnia, aby na te- 
renie Rzeczypospolitej nie wybu- 
chały gdzieś większe lub mniejsze 
zalargi robotników, czy pracowni- 
ków z pracodawcami. W wielu 
wypadkach bezpośrednię rozmowy 
delegatów robotniczych z dyrek- 
cjami nie doprowadzają do rezul- 
tatu i wtedy z reguły występuje 
na widownię inspektor pracy, 

Oczywiście nie jest to jedyna 
funkcja inspektorów pracy, ale 
i taką rolę spelniają oni i to co» 
raz częściej. Niestety coraz częś- 
ciej robotnicy, nawet przyjmując 
interwencję i decyzją inspektorów 
i godząc się na zaproponowany 
przezeń kompromis, są wewnętrze 
nie przekonani e krzywdzie jaka 
ich spotyka. 

C.ż jednak mają robić, dłuższy 
strajk zwykle wpłynął chłodząco 
na zapali walki 
walczy ma głodno, gdy w domu 
płaczą zziębnięte dzieci) a inter- 
wencja inspektora jednak choć 
niewiele ale zmniejszając żądanie 
fabrykanta, daje możność robotni- 
okwi wycofać się z zaiargu z ho- 
horem. 

Robotnicy wracają do pracy, 
nało aby w krótkim czasie zatarg 
ożył na nowo, bo choć w długich 
dyskusjach padały nieodparte zda 
się argumenty, przecież nie zdoła- 
Y one zmienić przekonama i głę- 
lokiegą poczucia krzywdy. 

Ta wieczna szarpanina, wieczne 
Ażeranie się wyczerpuje nerwowo 
tobolnika, zmniejsza jego odpor- 
"lość i wydajność, działa rujnująco 
la gospodarkę społeczną. 

Inspektor pracy mógłby tu mieć 
rzeczywiście olbrzymie pole do 
chlubnej działalności, mógłby stać 
się czynnikiem regulującym zadraś- 

s Mienia społeczne. Mogłoby to jed- 
hak stąć się wówczas tylko, gdyby 
lego sytuacja wobec Świała pracy 
dlenłą radykalnej zmianie. 

nspeklor pracy. winien być 
Przy każdym tego rodzaju zatargi 
Mie tylko medjatorem, skłaniają- 
€ym każdą 2e stron do wzajem- 
Nych ustępstw i kompromisu, ale 
jiedewszystkiem stać się rzecz- 
nikiem jęknajgłębiej pojmowanej 
sprawiedliwość społecznej, 

Działalność interwencyjna” in- 
spektora pracy powinna rozpoczy- 
nać się nie od zbadania, która ze 
stron i w jakim  stopnii gotowa 
jest odstąpić od wysuniętych żą- 
dań, a stwierdzić jak się przede 
stawia gospodarka danego przed- 
siębiorstwa i co właściwie powo- 
Huje żądania dyrekcji. 

Wiat pracy doskonale zdaje 
Sobie sprawę z tego, że projekty 
Obniżenia poborów robotników czy 

nego pogorszenia Ich warunków 
ay najczęściej wynikają z winy 
fiernwnietwa przedsiębiorstwa, - 

Jeżeli przedsiębiorca ma trud- 

nsei ze sprzedaniem towarów, czy 
Ateniem rat za inwestycje (jakże 
czesto nadmierne) zamiast wejrzeć 
O własnych poborów czv zysków, 
Odejmuje robotnikom ich skromne 
Pobgry, ~ 


„ Interwencja tylko wtedy nie bę- 
„zie wywoływać poczucia krzywdy, 
ady zdoła zbadać dokladnie stan 
podarki. przedsiębiorstwa i wy- 
pracującym zwykle ukryte 
powody zmian warun- 


T 


£ walk bezrobotnych z policją w B 


(żle się bowiem | có 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 14 października 1932 r. 


Oczywiście na to inspektorowie 
musieliby doskonale znać się na 
wszystkich  tajnikach _ przemysło- 
wych, być niezawodnymi eksperta- 
mi w sprawach buchalteryjnych, 
technicznych i t, p. 

Tego od nich wymagać nie mo- 
żna, gdyż nietylko zakres ich wła- 
ściwych obowiązków jest inny, ale 
również trudno tak szerokich kom- 
petencyj żądać od jednej osoby. 

Potrzeba tworzy jednak sposoby. 
"Tutaj sposób jest bardzo prosty. 
Wrazie zatargu robotniczego, ins- 
pektor przystępując do interwencji 
mógłby powołać iachową radę do 
zbadania stanu gospodarki przed- 
siębiorstwa. 

Organizacje pracownicze i rO- 
botnicze niewątpliwie mogłyby ta- 
kie rady wystawiać, kompletując je 
z odpowiednio dobranych fachow- 


w. 
W niedalekiej przyszłości po- 
wstać mają lzby Pracy. Nie trzeba 
wątpić, że tego rodzaju czynności 
jak fachowa ekspertyza przedsię- 
biorstw będzie wchodzić do kom- 
petencyj Izb Pracy, zanim jednak 
instytucje takie powstaną i zorga- 
nizują się już dziś wielkie centrale 
organizacje zawodowe mogłyby i 


powinny tworzyć organy już dziś 
zaprawiające się do przyszłej wiel- 
kiej roli społecznej i już dziś po- 
dejmujące prace, do których zmu- 
szają warunki obecnego ustroju. 
Inicjatywa w tej 
wyjść od organizacyj zawodowych. 


Jerz. | 


sprawie powinna | 


INSPEKTOROWIE PRACY| Bez przcy i środków do życia 


Str. 3. 


Po redukcjach strycharzy w cegielniach 


Z dniem 1 października r. b. 
wszystkie niemal cógiełnie w Łodzi 
i okrągu łódzkim zwolniły strycna- 
rzy. t |. robotników, wyrabiających 
come, zatrzemniąc przy pracy je- 
dynie obsluga pieców, co stanowi 
zaledwie ok. 5 proc. ogółu zatru- 
iinianych w cegielniach robotników. 


Strajk bez rezultatu 


Sytuacja w rudzkich zakładach Horaka 


Ostatnio jak wiadomo, wynikł | 
zatarg w rudzkiej fabryce firmy! 
„Adolf Horak* na tle obniżenia płac; 
o 15 proc. ` 

Robotnicy tkalni na znak prote- | 
stu, podjęli strajk „na raty“. Każda 
zmiana wstrzymiywała się od pracy 
początkowo godzinę, a następnie— ; 
dwie godziny dziennie. 


i 
Wczoraj rozeszły się pogłoski, | 
że strajk w Rudzie doznał zaostrzė: | 
nia Į że robotnicy tkalni odeszli od; 
warsztatów. | 

Doniesienia te są bezpodstawne. | 

Strajk poprostu utknął w próż-; 
ni. Tkalnia rudzka Horaka czynna 


jest normalnie przez trzy dni w ty= 
godniu, a zatem w dniu wczoraj- 
szym praca kontynuowana nie by- 
ła, tak samo, jak nie będzie pod- 
jęta dziś i jutro. 


Przędzalnia, pracując w znacznej 
części zarobkowo, czynna jest przez 
cały tydzień. Ponieważ przędzalni- 
cy udziału w akcji protestacyjnej 
tkaczy nie biorą, warsztaty tego od- 
działu były wczoraj w ruchu. 

W kwestji permaneninego straj- 
ku robotników tkalni, administracja 
firmy żadnych kroków nie poczy- 
nita. 

z 


Wywiad z oszustem 


Wywiad ten zdarzył się zresztą 
przypadkowo. Do redakcji przy- 
szedł nędznie ubrany człowiek i 
przedstawiwszy się: jestem złodziej 
oszust — zaczął opowiadać. 

Opowieść ta, drukowana w „Ro- 
botniku* (Nr. 350) jest tak charak- 
terystyczna, że warto przytoczyć 
jeden z jej fragmentów. 

... Pracowałem tam uczciwie do 
1929 roku. Dobrze mi się powo- 
dziło. Miałem mieszkanie, ożeni- 
łem się. Wszyscy byli ze mnie za- 
dowoleni, a najbardziej ja, bo mia- 
łem zapewniony kawałek chleba 
dla żony i dwojga dzieci. 


W roku 1929 zredukowali mnie. 
Straciłem pracę, usunięto mnie z 
mieszkania, o spa waż ed 
częstszym em w moim domu. 

"Prac nie mogłem dostać, pró- 
bowałem żebrać, ale to nie poma- 

a 
Składałem podania do urzędów 
i różnych instytucyj o zapomogę. 
Wszędzie otrzymywałem jedną od- 
powiedź: 

— Nie mamy l 

Gdy raz, w przystępie rozpa- 
czy, zapytałem: 

— Cóż mam robić? Czy pójść 
kraść? — urzędnik starostwa ode 
powiedział mi: 

— Powiesić sięł 


Malewicz czy jakikolwiek inny — 
zawsze słyszałem. 

— Moje uszanowanie, czem mo- 
żemy służyć panu pułkownikowi? 

Wtedy ja, pułkownik, polecałem 
siebie, bezrobotnego, i prosiłem o 
jakąś zapomogę. 

Z szesnastu województw w Pol- 
sce objechałem w ten sposób dwa- 
naście i ani razu mi się nie zda- 
rzyło, żeby starosta odmówił. 


w 4. A s Km re w! 6 Wa” u 
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W województwie warszawskiem 
powinęła mi się noga. Złożyłem 
podanie o normalną zapomogę dla 
bezrobotnego w starostwie Grodzi- 
sko-Mazowieckie. Odmówili. Nawet 
pięciu złotych nie było. 

W parę dni później użyłem swe- 
go wypróbowanega sposobu, Za- 
|dzwoniłem do starostwa w Gro- 
|dzisku i poleciłem siebie, już pod 
inqem nazwiskiem. 

Starostwo wypłaciło mi 50 zło- 
tych i obiecano dawać tę sumę 
jeszcze przez 2 miesiące. 

Ale któryś z urzędników zapa- 
miętał mnie, goym składał podanie 
o zapomogę, Zwrócono uwagę na 
różnicę nazwisk. 
|, Dopiero wtedy zatelefonowano 
do urzędu wojewódzkiego — bo 
rzekomó polecał mnie sekretarz 
urzędu — i tu dowiedziano się, że 


Chciałem żyć i utrzymać rodzi- | sekretarz o tej sprawie nic nie wie. 


nę. Wpadłem więc na pewien spo- 
sób zdobywania pieniędzy. 

Wiedziałem, że w Polsce dużo 
znaczą piułkownicy, 
wyzyskać to dla siebie. 

Udałem się na prowincję i z róż- 
nych miejsc telefonowałem do sta- 
rostw, udając jakiegoś wymyślone- 
go pułkownika, = 

Gdy powiedziałem staroście, że 
tu mówi pułkownik Janiszewski, 


p 
+ 


Obanees ge aalo poliev ne na ulicach Belfasto, gdzie niedawno 
tozegrało się poważne starcie bezrobotnycu z policją. 


W nocy aresztowano mnie w 
dómu. 
W dniu 26 sierpnia sąd wydał 


postanowiłem | wyrok, skazujący mnie 


„Zygmunta Bartnickiego vel 
Romualda Milewskiego, oskarżo- 
nego z art, 591 ò to, że w dniu 
16.VI 1932 r. w Grodzisku Ma- 
zowieckim dokonał oszustwa na 
sumę zł: 50 na szkodę zast, sta- 
rosty Edmunda Bunclera.. na 3 
miesiące więzienia." 
Opowiadający przerwał. 
— Czego więc pan chce od 


elfost nas? — zapytałem 


— Niczego nie chcę. Chcę tyl- 
ko, żeby pan powiedział, jak trze- 
ba męczyć się, jak trzeba oszuki- 
wać żeby móc żyć, 


wą WWW WW A 


Milczałem. Nie umiałem dać 
żadnej rady temu przestępcy, ale 
równocześnie nieszczęśliwemu czło- 
wiekowi. > i 

— Niech pan napisze, jak to ja 
żyłem — zakończył naszą rozmo- 
we. w. cz 


Pamiętajcie 
o Funduszu Pomocy 
Bezrobotnym | 
Bs i CD "Z nn O DNA TY 


„|mocy pieniężnej 1 opałowej 


N. B. (fragmenty wykropkowa- 
ne były w oryginale skonfiskowane. 
W tych miejscach brak kilkunastu 
wierszy tekstu), 


Zarobki strycharzy w gezonia 
tegorocznym, ze względu ua wyścig 
właścicieli cegielń w obniżaniu pao 
i niemożność podpisania umowy 
zbiorowej, były minimalne, vas o- 
kres pracy zbyt krótki, aby robos 
tnicy ci, jakkolwiek opłacali składki 
na rzecz funduszu bezrobocia, mieli 
prawo do zavomóg. 

W oiągu ostatnich dwóch ty 
dni skromne oszczędności str; chn< 
rzy wyczerpały się, A wobec ciężz 
kiej Bytuncji z lat poprzednich 
wszystkie przedstawiająca jakąś 
wartość ruchomości tych robotników. 
zostały wyprzedane, w związku z 
czem znaczna liczba tych nieszozę: 
snych „sezonowców* znalazła sią w 
obliczu zimy bez jakichkolwiek. sto- 
dków do życia, w najokropniejszych 
warnnkach bytowania. 

Wobec tego, iż przyjście bezro« 
botnym strycharzom z pomocą jesk 
pilnym nakazem chwili, związki ros 
botniere robotników przemysła vaa 
ramioznega wystąpiły do wydziału 
opieki społacznej przy urzędzie wos 
jewódzkim w Łodzi o jaknajrychlajs 
sze wciągnięcie tych bezrobotnych 
do rejestrów najbiedniejszych mie» 
szkańców miasta, korzystających a 
pomoty doraźnej 

W sprawie tej odbyto szereg 
konferencji z naczelnikiem wydziału 
opieki spółecznej, p. Jagietłą, 

Wobec życzliwego ustosunkowa« 
nia się nrządu wojewódzkiego da 
omawianej sprawy — będzie ons 
najprawdopodobniej w ciągu naj: 
bliższego czasu załatwioną pomyśk 
nie dla wspomnianej grupy bezto« 
botoyoh, 


--——— 


O zasiłki ustawowe dla bezrobotnych 
zabiegają w dalszym ciągu związki 
robotnicze 


Na odbytem onegdajszego wie- 
czoru zebraniu w związkach „Pra- 
ca* wygłosił pos. Waszkiewicz 
szczegółowe sprawozdanie z zabie- 
gów delegac 
nionych w Warszawie, u. wicemi- 
nistra Rożnawskiego, w  kwestji 
przyznania bezrobotnym zasiłków 
üstawowych. p 

Pos. W. wskazał, iz delegacja 
zaproszona została do Warszawy 
ponownie na pierwsze dnie 
listopada rb. 


Dokoła zatargu 


Zgromadzeni postanowili zwo 
łać w sprawie uzyskania zapomóg 
szersze ogólne zebranie, a następe 
nie zwrócić się do związków kla: 


związkowej poczy-|sowego i Ch. D. o wystąpienię 


do ministerstwa pracy z interwen= 
cją w kwestji przyznania zasiłków 
jeszcze w bieżącym miesiącu, slbo« 
wiem sprawa ta jest tak pilna dla 
śRóta pozbawionych pracy, iż ode 
wiekać jej nie można, 

——=—— 


u Herszenberga 


Firma zrywa rokowania z robotnikami 


Zatarg_w firmie: „Kerszenberg i 
Halberstadt" (AI, 1 Maja 121) 
wszedł wczoraj w nową fazę, 

Jak wiadomo— firma zgodziła się 
zatrudnić po redukcji ponownie 
wszystkich przędzalników í połowę 
tkaczy z tem, iż połowa z nowoza- 
trudnionych  pracowałaby przez 
pierwsze trzy dni w tygodniu—po- 
zostali zaś przez dalsze trzy dni w 
tygodniu. ; 

Robotnicy proponowali, aby za- 


Przedłużenie robót 


trudniono wszystkich zredukowae 
nych w ten sposób, aby każda par- 
tja tkaczy pracowała po 3 dni w 
ciągu dwu tygodni, 

Dzień wczorajszy miał przynieść 
w tej kwestji decyzję ostateczną. 

Tymczasem przeprowadzone weza 
raj rokowania nie dały wyników. 

Firma, jak słychać, zwraca się 
do P, U. P. P., aby urząd ten skie- 
rował do omawianej fabryki odpo: 
wiednią liczbę bezrobotnych, 


publicznych 


do 1 grudnia? 
Urząd wojewódzki deklaruje dalszą 


pomoc 


W poniedziałek, dnia 17 b. m. 
odbędzie się konferencja p. prezy- 


„|denta Ziemięckiego z delegatami 
„|zwiazków robotników sezonowych. 


Konierencja dotyczyć ma po- 


dla 
robotników sezonowych. 

Delegacja wysuwa żądanie wy- 
płaty gratyfikacji i dodatku urlop. 
tak zwany zasiłek zimowy), oraz 
wydanie każdemu z sezonowców 
bezpłatnie dziesięciu korcy węgla, 
z tyluła pomocy opałowej. 

Poprzednich lat sezonowe 
pracowali na cztery dni w tygod- 
niu, otrzymując za ten czwarty 
dzień pracy wynagrodzenie w opa- 
le. W tym roku większość robot- 
ników przy robotach publicznych 
pracowała na trzy dni w tygodniu 
atrzymując wynagrodzenie za cały 


finansową 


przepracowajy czas, a zalem do 
pomocy opałowej w formie takiej 
jak w latach poprzednich prawa 
nie mają 

Jak informują ze związków 
„Praca* — naczelnik wydziału o= 
pieki społecznej urzęda wojewódze 
kiego na jednej z ostatnich kon= 
ferencyj zapewnił, iż na listopad 
asygnowane będą kredyty rządowe 
w kwocie 93,000 zł. dla podtrzy: 
mania robót sezojowych w Łodzi 
przez cały miesiąc listopad, 

związku z tem zapewnieniem 
na wczórajszem posiedzeniu magi- 
stratu sprawa wypowiedzeń robot 
nikom sezonowym nie była roze 
patrywana, wbręw krążącym ostał= 
nia pogłoskom. 
————m 


str, %, 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — do. 14 października 1732 r. 


Podróż wśród nędzy i przepych 


u 


Garść szczegółów z nieznanych Chin 


Paryż nie jest Francją, Nowy 
Jork nie jest Ameryką, Tokjo 
nie jest Japonią, a Szanghaj, 
Tientsin, Pekin i Nankin nie 
tworzą Chin, Właściwe, nie- 
słalszowane Chiny znajdujemy, 
gdy sie nieco oddalimy od naj- 
większych i najludniejszych miast, 
gdy znajdziemy się w okolicach, 
w których jeszcze dzisiaj ludzie 
tak się gapią na białego, jak w 
głębi Eski środkowej. akie 
podróże przynoszą, prócz wielu 
innych przygód, również zawsze 
najdziwniejsze przeżycia, gdy 
nadejdzie wieczór i chcemy 
fdzieś przenocować, Oczywista, 
iż w wymienionych wyżej mia- 
stach znależć można jeszcze ja- 
kieś pomieszczenie, odpowiada- 
jące mniej więcej hotelom euro- 
peiskim czy amerykańskim. Zu- 
peinie jednak inaczej przedsta- 
wia się sprawa poza obrębem 
tych kilku nielicznych wyjątków. 

Oto przedewszystkiem za no- 
cleg żąda się w Chinach sum 
horendalnych, które wprost prze- 
kraczają poięcie Europejczyka. 
Dlaczego? Oto po pierwsze dla- 
lego, że ten, który podróżuje, 
jest — zdaniem tubylców — czło- 
wiekiem zamożnym, gdyż coby 
robił biały tak daleko od swojej 
ojczyzny; powtóre ponieważ rów- 
nież chińscy kupcy zwykli za 
nocleg opłacać znaczne sumy, 
a po trzecie, ponieważ gospo- 
darz chiński jest przekonany, że 
z takim noclegiem musi się nie- 
zbędnie łączyć przygoda miło- 
sna, Hotel lub gospodę znaleźć 
można najwyżej raz na sto miej- 
scowości, lecz wszędzie, gdzie 
stoj razem kilka bud, znaleźć 
można herbaciarnię, A te her- 
baciarnie wynajmują również po- 
koje, Naturalnie tylko pod wa- 
runkiem, że się wynajmie rów- 
nież małą „śejszę”, jaskrawo 
wymalowaną i często wygląda- 
jacą bardzo nędznie.  Podróżu- 
jący Chińczycy nie. udaliby się 
nigdy na spoczynek bez taniej 
dziewczyny, a Europejczyk chcąc 
nie chcąc, musi tak samo postę- 
pować lub przynajmniej uiścić 
wymaganą taksę. 

Pozatem na wszystkich dro- 
tach widzi się ubogich, wędru- 
jących Chińczyków. to t zw. 

lisi wędrowni, których liczba 
wynosi ponad 100 miljonów lu- 
dzi. Są oni bezdomni, przebie- 
gają olbrzymi kraj z północy na 
południe oraz ze wschodu na 
zachód, zatrzymując się tylko 
wówczas dłużej, śdzie otrzymają 


Z Z Z A 


TADEUSZ ROZBORSKI 


jakąś robotę, Dla tych nędzarzy 
istnieją także w rozmaitych mia- 
stach i wsiach tzw. „śospody”.— 
Oczywista, iż Europejczyk nie 
mógłby ani minuty wytrzymać 
w takiej straszliwej budzie, gdzie 
w jednej stosunkowo niewielkiej 
ubikacji tłoczy się często 1000 
osób, leżących wprost pokotem 
jedni na drugich wśród smrodu 
ifetoru, o kłórym my nie mamy 
wyobrażenia, 

Nasze przytułki dla ubogich 
to wobec tych ohydnych nor cu- 
downe pałace. Obecnie przy 
takich gospodach istnieją prymi- 
tywne biura pośrednictwa pracy 
tak, że kulisi mogą się dowie- 
dzieć, czy w okolicy znajdą ja- 
kieś zajęcie. 

Najbardziej środkowe, we- 
wnętrzne Chiny znają narazie 
wogóle dopiero jeden prawdziwy 
hotel. Znajduje się on w mie- 
ście Kingjan, liczącem 100.000 
mieszkańców, a leżącym we 
„wzorowej prowincji" Szansi, 
która też ze swego hotelu jest 
ośromnie dumna. Chińczycy 
uważają, źe w żym hotelu panu- 
je wprost niesłychany zbytek; 
tymczasem — można tam zale- 
dwie od biedy wytrzymać. Po- 
siada ów hotel — coprawda — 
elektryczne światło, które zresz- 
tą we wnętrzu kraju znajduje się 
bardzo rzadko. Oczywista, że 
także w tym hotelu sypialnie są 
znacznie mniej liczne niż pokoje, 


Wieczna 


przeznaczone do zabawy. Gdy 
zapądnie mrok, w pokojach tych 
wre wesoła zabawa, a „cisi” 
Chińczycy udowadniają wówczas, 
że mają wo zdrowe płuca. 
Cena za pokój ośromnie wyśó- 
rowańa, a wysokość jej można 
sobie uzmysłowić w sposób na- 
stępujący: Trzy dni pobytu ho- 
telowego w Kingian kosztuje 
tyle co piękna podróż morska 
po Morzu Śródziemnem. 

Istnieje jednak sposób podró- 
żowania po Chinach bardzo tani 
i wygodny. Oto należy silnie 
podkreślić, że dawna tak często 
opisywana cnota Chińczyków, a 
mianowicie gościnność zachowa- 
ła się dzisiaj — mimo zmienia- 
nych zupełnie warunków byto- 
wania — w całej pełni.  Chiń- 
czyk chętnie otwiera swój dom 
gościowi, a wówczas stara mu 


się pobyt jak najbardziej uprzy- 
jemnić, jakby trzymając się na- 
szej zasady: „Gość w dom, Bóg 
w dom”. Oczywista, iż do domu 
chińskiego nie ma dostępu pierw* 
szy lepszy człowiek z ulicy. 
Wystarczy jednak polecenie 
choćby dalekiego znajomego, aby 
Chińczyk zabłysnął swą staro- 
żytną cnotą, 

Dlatego najlepiej podróżować 
po Chinach w charakterze przy- 
jaciela kraju i jego mieszkańców. 
Wówczas przeżycia, doznane w 
śospodach, hotelach i herbaciar- 
niach, pozostają tylko epizodami, 
których można spróbować z cie- 
kawości, a nie — z konieczności. 
W prywatnym domu chińskim 
panuje  ałmosiera nadzwyczaj 
przyjemna, która pod względem 
kultury towarzyskiej wcale nie 
ustępuje obyczajom europejskim, 


Budżety wojenne 


siedmiu wielkich mocarstw 


Zagadnienia zbrojeń i rozbro- 
jenia są obecnie na terenie mię- 
dzynarodowym  najaktualniejsze 
i najbardziej nacjonujące. Nawet 
sama Liga Narodów której nie 
zdołała zabić gorączka wojenna 
mandżurska i boliwijska łatwio 
może skonać na „rozbrojenie . 

Nie będzie może od rzeczy 


zapałka 


Ośmiokrotnie tańsza od dzisiejszych 
zapałek 


— Berneńskie „Lidove Novi- 
ny” donoszą z Morawskiej Ostra- 
wy, że wynalazca wiecznej za- 
pałki, dr. Ringer, zademonstro- 
wał przed tamtejszymi dzienni- 
karzami swój wynalazek. Wiecz- 
na zapałka — pisze korespon- 
dent „Lidovych Novin" — to 
mała laseczka nie większa i nie 
grubsza od zwykłej zapałki, Wy- 
robiona jest z masy, której skład 
chemiczny pozostaje tajemnicą 
wynalazcy, tak samo jak skład 
materji, o którą się zapałka pa- 
ciera. Po potarciu o tę materję, 
zapałka pali się jasnym płomie- 
niem, pak” się chwilę i wreszcie 
sama faśnie, Tak zapalać można 
zapałkę około 100 razy. Małą ta 
laseczka oddaje te same usługi 


PRZEKLĘTY KLEJNOT 


Powieść sensacyjna 


33) 


t TOE 
(Ciąg dalszy). 


— Proponuję, abyśmy prze- 
szli na czarną kawę do pa- 
larni. 

Mężczyźni, nie wyłączając 
maharadży, zgodzili się natych- 
miast. 

W palarni Meksykanka ode- 
zwała się do maharadży: 

— Jutro już przybijemy do 
brzegu... Patrzała przytem dziw- 
nie tkliwym wzrokiem na niego. 

— Czy nie cieszy się pani, 
łe podróż, odbywająca się wśród 
tylu dziwnych niespodzianek, za- 

ończy sie wreszcie? 
Sa w życiu człowieka 
chwile, które chciałoby się prze- 
dłużyć do nieskończoności... od- 
aria sentymentalnie  Meksy- 
anka. 

Hadajatu nic nie odpowiadał. 
Ująwszy, rekę sąsiadki ucałował 
ją przeciąśle. 


słabo. 


Tymczasem w palarni grano 


— Ależ książę — broniła się się 
f 


PRZEDRUK WZBRONIONY 
M MML 


ze zmiennem szczęściem. Około 
północy zapowiadało- się znowu 
na grubą gre, Właśnie rozdawał 
karty Robertsohn. 

— Piki, zapowiadał Melville, 
biorąc karty. 

— Contra, rozległ się drżący 
głos Franklina, 

— Rozpoczyna się ta sama 
szopka co zwykle, wykrztusił 
Perkins. 

Melville chciał właśnie za- 
grać, kiedy kapitan położył mu 
ciężko rękę na ramieniu. 

Stop! rzekł głosem nie- 
cierpiącym żadnego sprzeciwu. 
oruczniky Harris, czy pan ob- 
serwował grę? 

ak, kapiłanie, nie ulega 
żadnej wątpliwości, iż ci pano- 
wie grają w zmowie. Mister 
Franklin licytuje na widoczną 
szkodę panów, grając na korzyść 
trzymającego grę Melville'a. 

— Jak pan śmie — porwał 
Melville. 

— Niech 
| mister Mel 


an wyłoży karty, 
le, zwrócił się ka- 


co 300 zwykłych zapałek. Dobre 
jej strony są następujące; nie 
wydaje nieprzyjemneśo zapachu, 
nie brudzi, nie wchłania wody 
a więc nie wilgnieje, przyczem 


lem zapałka sama gaśnie, co za- 
| > 
pożarem. Koszta wyrobu wiecz- 
uej zapałki są minimalne, Sprze- 
dawana będzie w różnych for- 
mach: w formie laseczek, podob- 
aych do dzisiejszych zapałek, w 
pudełkach tak jak obecnie, jak 
również w formie prostych ele- 


robu poniklowanej zapalniczki z 
20 laseczkami wynosić będzie 
około 1.50 zł. 


pitan do 


mana. aro 
— Protestuję, bronił się gracz, 
to jest wbrew wszelkim zasa- 


om. 

Harris odebrał mu karty, po- 
kazując je obecnym. Okazał się 
komplet atutowy bez 10-ki i 2 
asy. 


— A teraz, rzekł kapitan, wi- 
dzicie panowie, jak ci gentle- 


mani oszukiwali. Odrazu spo- 
strzegłem, iż ci dwaj panowie 
nie grają nigdy przeciwko sobie 


i pasują grę pomimo dobrych 
kart. Czekając na grubszą gre, 

wali sobie znaki wyjęciem 
chusteczki, Kiedy prowadząca 
grę strona miała na ręku tak 
zwanego pewniaka, dawała u- 
mówiony znak, Wówczas przy- 
jaciel rozpoczynał licytowanie, 
mając zazwyczaj na ręku same, 
śmiecie. 

— Pan mi za ło odpowie, mi- 
ster Robertsohn, syknął Mel- 
we SEA ic 

apitan wyjął spokojnie prze- 
słaną przez Ścotland Yard de- 
peszę. 

— Niech pan sobie prze- 
czyta, co o was sądzą w głów- 
nej kwaterze policji londyńskiej. 
Sztuczki długo się udawaly, no 
ałe wreszcie natrafili panowie na 
mnie, Poruczniku Harris, proszę 
przywołać dwóch marynarzy, 
którzy będą tym panom towa- 
rzyszyć. Udamy się teraz do 
ich kajut, celem przeprowadze- 
pia rewizji ich rzeczy. | 

W parę minut później prze- 


ganckich zapalniczek. Koszt wy- | g 


glądano baógże obu szulerów. | brzeża 


zainteresować się nieco tem za- 
gadnieniem od strony efektyw= 
nych sum wydawanych na zbro- 
jenia i t, zw. „obronę narodową 
przez siedem głównych mocarstw 
świata. 

Porównanie oprzemy na cyf- 
rach oficjalnych, cytowanych w 
sprawozdaniu i Narodów, a 
poświęconem zbrojeniom w trzeci 
epokach: w roku 1913/14, potem 
1926/27 í wreszcie 1931/32. Po- 
równanie tych trzech szeregów 
cyfr jest bardzo wymowne, po- 
mimo iż doskonale sobie zdaje- 
my sprawę z tego, że liczby 
wy. wane dla czasów powo- 
jennych są zbyt małe i duża 
część kosztów zbrojenia ukryta 
jest pod różnemi „niewinnemi”* 
poygani budżetów pañstwo- 
wych, 

W poniżej drukóawanej tabel- 


przy zetknięciu się z innem cia-|ce sumy budżetów wojennych 


wystawione są w miljanach do- 


bezpiecza przed przypadkowym | larów. 


Nr. 284, 


Uśmiechnij się!... 
KWESTJA TOALETY. 


— Nie mogę pójść na dzisiej- 
szą premierę, mój drogi, nie mam 
co włożyć... 

— Ależ, najdroższa, przecież do 
piero przed 2-ma tygodniami kupi 
łem ci taki długi sznur perel] 


NA PLATFORMIE TRAMWAJU 

Antek Klawisz wita się na plat- 
formie tramwaju z kolegą, który go 
pyta: 
— Antoś, co to za pan, z kio- 
rym dopieroco rozmawiałeś? 

Nie wiem, odpowiada Antoś, alt 
poczekaj, zaraz zajrzę do jego port- 
felu, tam pewnie są jego wizy- 
tówki ,., 


PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU. 

— Piefruszkiewicz wraca, nieco 
zawiany, © 4d-ej nad ranem do 
domu, 

Przekrada się na palcach przez 
pokój jadalny. W tem — potrącił 
stojące na komodzie akwarjum. 
Naczynie spadło z wielkim hukiem 
i rozbiło się na drobne kawałki. 

W drzwiach sypialni zjawia się 
w nocnej koszuli, pani Pietruszkie 
wiczowa z groźną miną. 

— Jak ci się to podoba! Anu- 
siu, krzyczy pan Pietruszkiewicz, ja 
tę złotą rybkę nauczę gryżć mnie 
w palec ,, 


DZISIEJSZA KLIENTELA. 


, Pipsztocki kupuje aparat ra- 
djowy. Przez dwie godziny tar- 
śował się, wytargował najniższą 
cenę i najdogodniejsze warunki 
spłąty: na 18 miesięcy. resz' 
cie pyta; 

— A na ile rat rozłoży m 
pan pierwszą ratę? 


"NA OKRĘCIE. 


— Moryc! Dlaczego pfzed spo" 
czynkiem ubierasz damską noci 
koszulę? 

— Jakto, czyż nie wiesz, że w 
razie katastrofy ratuje się uaprzó- 
kobiety? 


GROŻNA KONKURENCJA, 


— Czy widziałeś, jak ten i” 
|gomość nagle odskoczył w bak 


1915/14 1926/27 1930/51 | Czego on się tak zląkł? 
Wielka Bryt 375,1 564,0 535,0] _— Jaskółki, To przecież bok- 
Francja 48,7 210,5 455,3 |5€T* > s SK 
Włochy 1791 207,8 258,9 — Jakto, bokser się boi ja 
Japonia 955 212,0 232,1 |skółki? 
Rosja 447,7 362,9 5794| , — No, bo on należy do „wa 
Stany Zjedn. 244,6 591,5 727,7|51 muszej". 


463,3 156,6 


iemcy 4 
2154,0 2305,3 2958,8 


omy 
Razem 


oburzonego  gentle-| Wyniki rewizji były wprost re- 


welacyjne. Na samym dnie jed- 
nego z kufrów znaleziono legi- 
tymację Tilers-Clubu, wystawio- 
ną na nazwisko doktora Caring- 
tona. Poza tem odnalazł 'się 
portiel maharadży z pieniędzmi 
i paszportem, 

A więc tak, mister Mel- 
ville, widzę, że mam zaszczyt ze 
słynnym Jackiem Stuartem, rzekł 
kapitan. 

Zapytany patrzył osłupiajym 
wzrokiem na znalezione w jego 
kufrze przedmioty. 

— Ależ ja nic z teśo nie ro- 
zumiem, wyjąkał, — Te rzeczy 
nie są moją własnością i nie 
mam pojęcia, skąd się do mnie 
wzięły.» 

— No, no, taki ptaszek, jak 
Baa, mój ži sobie posnhos bar- 

iej sprytnego wykrętu, zauwa- 
żył kapśtan; — Poruczniku Har- 
ris, proszę opróżnić tym panom 
kieszenie, uć ich w kajdany 
i umieścić pod silną strażą na 
spodzie okrętu. 

* 


. 
* 

Pasażerowie „Aurory” przy- 
jeli wiadomość o pochwyceniu 
włamywacza z ogromną 
ciesząc. się, iż nie grożą im już 
żadne niespodzianki, zeczy- 
wiście po zamknięciu obu szule- 
Rak rh piae dka] na o- 

cie już nic na czajnego, 
Jedynie pani Van Steven, An 
wór poszukiwań nie zdołała 
odnaleźć naszyjnika. 


Zbliżano się powali do wy- 
amerykańskiego, * 


m > 


Nie pijcie 


surowej wody: 


| 


Pasażerowie po spożyciu 0- 
statniego obiadu wylegli tłumnie 
na pokład, przypatrując się za“ 
rysom pojawiającego się na ha” 
ryzoncie lądu. ł 

Przyjęto na pokład pilota ! 
statek powoli zbliżał się do por” 
tu. W pobliżu Eilis Island do 
jachtu przybił mały statecze" 
straży przybrzeżnej. 1 

Na pokładzie „Aurory” zja” 
wili się niebawem policjanci ! 
kilku detektywów. Przedstaw: 
cieli władzy przywitał Rober! 
sohn. P 

— Jestem kapitanem polic" 
nowojorskiej Mac O,Conor, przed” 
slawił się dowódcy statku jede" 
z przybyłych, wysoki i barczyst” 
BAZY Jestem o całej spri 
wie poinformowany, otrzyma 
ścisłe wskazówki od nadinspek 
tora Cramtona z Londynu. 

_ Po krótkiej rozmowie z ka 
pitanem, amerykański detektyw | 
odezwał się znów: Niech si 
że przyprowadzić tego e 
ville'a i jego przyjaciela. | 

Po chwili przyprowadzó”o 
obu oszustów. Kapitan polig! 
nowojorskiej wyciągnął jakąś 19 
tografi = 
sporządzoną, brodę, 
kładał po kolei do twarzy 00" 
młodzieńców. 4 

— Nie, zwrócił się do F’ 
bertsona, kiedy znów wyprawe 
dzono obu. Żuden z tych dwó 
ptaszków nie jest Stuartem „o 

„ Robertsohn wzruszył ramié 
mem, é 

— Na tem ja się, niestety, Ai; 

lznam. Działałem na podstaw 


| 
| 
| 


RONIRA. 
Październik 


R 
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Dziś: Kaliksta P. M. 
Jutro: Teresy P, 
Długość dnia: 10,58 
Ubyło dnia: 5.19 


Z DNIA NA DZIEN: 


wSzampanskoje”... 


Rząd sowiecki wysłał na 
Kaukaz komisję dla zba- 
danin gleby, czy nadaje 
się ona pod uprawę win 
BRampańskich — zamierza 
tam bowiem założyć wiel= 
kie winnice. 


Kiedy dla ludu niema chleba. 
dy z głodu, chłodu masy mrą, 

(a £aspada — wszak znależć trzeba! 
d czegoż w Kremlu głowy są ? 


uSzampanskoje” gdy szumi w glowie, 
A zmysłach złudą szczęścia gta, 

Zy jednak zagra tak ludowi, 

* mu zładzenie chleba da? 


Pląn zabudowy miasta 
na Radzie Miejskiej 


ak się dowiadujemy, prezes 
najli „miejskiej wyznaczył termin 
Jbliższego posiedzenia plenat- 
i rady na czwartek 20 
d posiedzenie to m kilku 
nemi sprawami komisji pra- 
Gt „poświęcone będzie sprawie 
mia ierdzenia planu zabudowy 


b, m, 


Posiedzenie magistratu 


„a wezorajszem posiedzeniu 
waBistratu m. Łodzi przyjęto do 
7 Mości zawiadomienie urzędu 
e A zatwierdzenie 
. Łodzi w brzmieni g 
Iwagnem w dniu 2 czerwca rb. 
BŁ Dalej postanowiono wydać bez- 
| AT pns zakładów szkół- 
Pirn nh rzew 1 krzewów 
Wej Woli, która 


narodzin Fryderyka Szopena. 


uka zatem magistrat postanowił | królewicz Władysław w r. 
Trini grzywną właścicieli kino-|dzwon pękł i 


ów 
Sprzedaż 


w magistracie. 


»lęcza* (1 a 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 14_pezdziersika 1932 r. 


Str, $, 


Nieudane próby „bielenia“ p. Szarkowskiego 


Komedja z rehabilitacją i sprostowaniem 


Ujawnienie nadużyć, popeł- 
nionych jakoby przez dyrektora 
Szkoły Handlowej Tow, Szerze- 
nia Wiedzy Handlowej w Łodzi, 
Marjusza Szarkowskiego. wywo- 
łało zrozumiałe poruszenie w naj- 
szerszych warstwach łódzkiego 
społeczeństwa, ze względu nie- 
tylko na sam fakt popełniania 
tych nadużyć, lecz i ze względu 
na osoby, które są w sprawę tę 
zaangażowane, RE ? 

Fakt przedostania się do wia- 
domości publicznej owawianych 
doniesień — skłonił występują 
cego wciąż jeszcze w roli dyre- 
ktora wspomnianej szkoły, M. 
Szarkowskieśo i b. dyrektorkę 
a  protekłorkę  Szarkowskiego 
Lucynę Osiecką do zwołania na 
dzień  onegdajszy posiedzenia 
koła rodzicielskiego, a w przed- 
dzień -- posiedzenia rady pe- 
dagogicznej zamkniętego obecnie, 
wobec popełnionych nadużyć, 
i zjum. 

BY posiedzeniu rady pedago- 

gicznej- wzięło udział 12 osób 

w tem Osiecka, Szarkowski i 

dziesięć penp zpośród personelu 
cielskiego. 

a So dłuższych wywodach Szar- 

kowskiego, dotyczących koniecz- 


ności zamieszczenia w prasie 
łódzkiej sprostowań, odbyło się 
tajne głosowanie: | Gygi eb czy 
nie prostowac. Na dwanaście 
oddanych karlek — za sprosto- 
waniem padły dwa głosy, prze- 
ciw — pozostale dziesięć, Posz- 
cześólne osoby z personelu nau- 
czycielskieso wypowiedziały się, 
iż żaden z nauczycieli szkoły 
nie będzie żądał sprostowania 
zarzutów, stawianych Szarkow- 
skiemu, mając wyrobiony pogląd 
na te sprawy. 

Oneśdaj, w godzinach wie- 
czorowych, w siedzibie szkoły 
odbyło się zebranie koła rodzi- 
cielskiego naskutek zaproszeń, 
rozesłanych przez Szarkowskiego. 

Na zebraniu tem p. Osiecka 


ponownie wystąpiła w obronie 


zanotowano cały szereg wypad-|do łódzkiego urzędu śledczego 
ków kradzieży aparatów teleło-|o roztoczenie bączniejszej uwa 


nicznych bądź słuchawek, 
związku z tem dyrekcja 


Historyczny dzwon 


błakiej dzwonnicy: 


został 


ienia patku w Zelazo- | W tych dniach zawieszono na północnej wieży katedry gnieźnieńskiej | 

była miejscem /hjstoryczny dzwon św, Wojciecha, n CZAS ví 
Dzwon- teu ofiarował katedrze gnieźnieńskiej 
1621 po wojnie z Moskwą, 
przetopiony na nowo, 
Mimoza* za|ukazała się na nim nowa skaza, przetopiono go ponownie w r. 1726. 
biletów, nieostemplowa- | W tej postaci znajduje się on „dotychczas w Gnieżnie. Ilustracja 


mieszczący się dotychczas w po- 


Po 50 latach 
a gdy mo 30 latach 


nasza przedstawia ten historyczny dzwon. 


rapleżionych dowodów i, opie-|tek poproszę panią Van Ste- 


€ Się na nich, kazałem obu 
Banów uwięzić. 
odp, „Tak, to fest w. porządku, 
yy ił Q'Conor, 
iym „Sk, iż dowody te zosta 
jt dwóm panom umyślnie pod- 
nag Zastanówmy się teraz 
Dys, WYpadkami na okręcie, 
mr. Pierwsze kradzieże nie 
kawy stawiają nie specjalnie cie- 
miai >, Zastanawia mnie nato 
Lsięg,, |) emnicze zniknięcie tego 
low za oraz napad na konsu- 
wady; Czy kazał pan przepro” 
Kin nę rewizję bagażu mister 


obertsohn zaprzeczył. 
lyw Nie szkodzi, Ek detek- 
fà zrobi” ludzie i tak sprawniej 
Pokład. lą. Chodźmy teraz na 


Conor przyw i 
Swoich delekiywów. | o? 
Brzępy, rlam weź kilku ludzi i 
w kaiowadź dokładną rewizję 
raz „UCie mister Kinga. — A te- 
tanie, noze, pana, panie kapi- 

Q Się wszysc asaże- 
ngre zebrali w idę R salo- 
Robert oprosi 
ki sohn t p 
ich do BNIONK. Sa 
aństwo wybaczą, zwrócił 
nor do zgrotnadzo- 
„We do czasu zakończenia 
puszcz a nikomu nie wolno o- 

ać tej sali. Wejście kaza- 
iu da pewności obsadzić swoi- 
lagk AA kapitan ROD: 
owarzyszyć mi do pa- 
. Śdzie będę przesłuchiwał 
osoby, Na począ- 


tem | det 
hej ły taka rozmowa: 


ven, 

Konsulowa wyszła za poprze- 
dzającym ją detektywem. Między 
e em a nią wywiązała się 


— Kto towarzyszył pani w 
dniu kradzieży kolji z jadalni do 
kajut? NI 

— Miss Feather, świętej pa- 
mięci mister King i mój syn, 
który jednak pozostał na pokła- 
dzie. J 

— Czy po zejściu do kory- 
tarza, wiodącego do poszczegól- 
nych kajut państwo zatrzymywa- 
liście się jeszcze è 

— Owszem,rozmawiałam przez 
chwilę z panią Feather, wie ebny 
mister King zaś udał się zaraz 
do siebie. 

— Kto był w kajutach w cza- 
sie napadu na mistress Steven? 
pytał dalej O'Conor, 

— Z wyjątkiem księcia i jego 
sekretarza, którzy zresztą stale 
jadali u siebie, nikogo w tej 
części okrętu nie było. , ; 

Detektyw namyślał się chwilę. 

— A więc wchodzi w gre 
tylko 5 osób, rzekł. Czy miss 

eather była jeszcze na kory- 
tarzu, gdy pani wchodziła? || 

— Nie, szukałam po 61 

naniu się z nią przez chw 
lucza do drzwi i widziałam, jak 
towarzyszka moja wchodziła do 
swej kabiny. z 

— Czy widziała pani n 
nika? 

Konsulowa potrząsnęła głowa. 

— Napad nastąpił od, tyłu, 
nie mogłam więc nic widzieć. 


apast- 


Szarkowskiego, rzucając gromy 
oburzenia na prasę łódzką, która 
śmiała ujawnić zarzuty, stawiane 
eksdyrektorowi. 

W odpowiedzi na to przemó- 
wił inż. Polkowski, oświad- 
czył, iż jest starym zwyczajem 
ludzi uczciwych, iż zarzuty, go- 
dzace w ich cześć, prosują, a 
„oszczerców” stawiają przed sąd, 
Tymczasem ani Osiecka, ani Szar- 
kowski nie wystąpili ze skargą 
przeciw osobom, które ujawniły 
nadużycia, 

Jak z tego wynika, zarzuty 
nie są bezpodstawne i conaj- 
mniej w 75 proc. są prawdziwe, 
mimo, iż nie przytoczono w nich 


na meliny złodziejskie i opelunki 
paserów, gdzie — wśród innych 
przecaaówi Poodacyh z 
radzieży, znajdować się mogą 
również aparaty telefoniczne i 
ich części. 

Kradzieże takie dokonywane 
są najczęściej w małych składach 
w ponieenyag rozmównicach 
it d, 

W jednym wypadku niejaki 
Juda Rozenzaft, właściciel składu 
opałowego przy ul. Kolejnej 3, 
wobec skrądzenia mu słuchawki 
telefonicznej, udał się na Bałuc- 
ki Rynek, aby się tam rozejrzeć, 
czy jakiś sprzedawca używanych 
przedmiotów nie posiada rów- 
nież skradzionej w jego składzie 
części aparatu.  Rozenzaftowi 
szczęście dopisało, albowiem 
natknął się na jakieś indywiduum, 
które było w posiadaniu skra- 
dzionej słuchawki. 


Poszkodowany odebrał zło- 
dziejowi skradziony przedmiot, 
złodziej jednak zdołał zbiec, 

Należy zaznaczyć, iż skra- 
dzione aparaty telefoniczne i ich 
części nie mogą mieć zbytu na 
rynku, zaś popełnienie takiej 
kradzieży ścigane jest z mocy 
art. 223 kara więzienia do lat 
pięciu — nie za kradzież, lecz 
za uszkodzenie publicznej ko- 
munikacji telefonicznej. 


D 


tucyj publicznych 
na ogólnokrajowy zjazd delega- 


rych, a ponadto przywłaszczył 
jakoby  subsydjum ialeielesia 
przez Izbę Przemysłowo-Handlo- 
wą. 

Należy zaznaczyć, iż w ciągu 
czterech lat Izba AE nić 
Handlowa w Łodzi asygnowała 
szkole stałe subsydjum w kwo- 
cie 3,000 zł, rocznie, a zatem w 
sumie ogólnej 12.000 zł, Tym- 
czasem przy kontroli ksiąg oka» 
zało się, iż zaksięgowano tam 
za lat cztery subsydium z Izby 
w kwocie 6.000 zł. Stało się ta 
z polecenia Szarkowskiego, Co 
sie stało z 6.000 zł. — niewia* 
domo. 


W rezultacie burzliwej dys» 


jeszcze znanych zarzutów, iż dyr. ,kusji Osiecka oświadczyła, iż na 
Szarkowski przywłaszczał sobie | najbliźszem 
należności na rzecz Kasy Cho-|rzystwa Szarkowski zrzeknie się 


Niezwykłe objekty kradzieży 
Gra niewarta świeczki 
W ciągu ostśtnich tygodni |łódzkiej P.A.S.T.y zwróciła się 


| 


posiedzeniu towa- 
śodności dyrektora szkoły han- 
dlowej (nieistniejącej i notabene 
dyrektor nieuznany przez kurā 
torjum). 

Dodać należy, iż w ciągu dm 
ostatnich kilkakrotnie przesłuchi« 
wano Szarkowskiego w urzędzie 
śledczym. Wyniki badania trzy* 
mare są w tajemnicy 


Samorządowcy łódzcy 


na zjeździe w Warszawie 


W dniu jutrzejszym wyjeżdża 
do Warszawy delegacja związku 
pracowników miejskich i insty" 

użyteczności 


tów związków. 
Ogółem wyjeżdża 12 osób 
z radnym Kowalskim na czele, 


Ceny cielęciny 
jeszcze bez zmiany 


Jak wiadomo przed tyto 
dniem komisja cennikowa a na- 
stępnie magistrat m, Łodzi, obni= 
żając cenę wieprzowiny i wędlin, 
ustalił wyższą cenę cielęciny, — 
Zwyżka wynosiła 16 proc. Sprawa 
skierowana została do urzędi wo- 
jewódzkiego a zkolei do minister= 
stwa spraw wewnętrznych. 

Ponieważ do dnia wczorajszego 
odpowiedź z ministerstwa nie nas 
deszła, zaś nowa podwyżka weje 
dzie w życie dopiero nazajutrz po 
ukazaniu się oficjalnego ogłosze» 
nia, w tym tygodniu podwyżka ta 
jeszcze nie będzie wprowadzona 
w życie, 


Q'Conor podziękował za ze- 
znania, 

— Panie kapitanie — zwrócił 
się do Robertsohna — czy bez- 
pośrednio po napadzie na kon- 
sulową mógł ktoś opuścić kabiny 
i udać się na pokład? 

— Wykluczone — odparł za- 
gadnięty — gdyż w tym wy- 
padku byłby go zobaczył po- 
rucznik unlop, który szedł 
w tym kierunku. 

O'Conor kazał przywołać dru- 
giego oficera. 
ie pan bawił bezpo- 
średnio przed całem zajściem? 
zapytał go. : 

— Na mostku kapitańskim, 
odparł Dunlop. Pamiętam to do- 
skonale, śdyż w tym czasie zda- 
wałem raport kapitanowi Robert- 
sohnowi, y= 

— Co pan uczynił po zejściu 
z wachty? 

— Chciałem udać się na o- 
biad, słysząc jednak krzyk pani 
Van Steven, podążyłem do ka- 
jut pasażerskich, WA 
zy po krzyku, jaki pan 


jut 

Dunlop stanowczo zaprzeczył 

— Co pan uczynił, szaw* 
szy wołanie? : 

— Pobiegłem natychmiast w 
tamtym kierunku, 

— Czy był już ktoś przy kon- 
sulowej? 

-- Nie, w chwili, gdy byłem 
na schodkach, wiodących na ko- 
rytarz, wypadł ze swojej kabiny 
mister Fleck oraz pani Feather 


Przesłuchano następnie ma-|nie dopuścił się nikt 


Bee, nikt nie opuszczał ka- | kab 


haradżę i jego sekretarza, zezna- 
nia ich jednak nie wniosły do 
sprawy żadnych nowych szcze- 
śułów, 

O'Conor, zapaliwszy cygaro 
długo myślał, bębniąc ńerwowo 
palcami po stole, 

— Tak, kapitanie, rzekł wre- 
szcie — istnieje tylko jedna je- 
dyna hipoteza, którą w tym wy- 
padku można zastosować. Ponie- 
waż od chwili wydania przez 
panią Van Steven krzyku do 
czasu zjawienia się pani Feather 
oraz Flecka upłynęło kilka za- 
ledwie sekund, jest rzeczą nie- 
możliwą, aby napastnik mógł u- 
ciec na pokład, gdyż byłby się 
zderzył na schędach z porucz- 
nikiem Dunlopćm. Rozumie się 
samo przez się, że nie méa się 
również natkąć na mister Kinga 
i sprzątnąć go, gdyż na to rów- 
nież czasu nie było. Wynika 
więc z tego jasno, iż napastnik 
po dokonaniu rabunku ukrył sie 
w jednej z kajut, położonej bli- 
sko kajuty państwa Van Steven. 
Ponieważ nie ukrył się ani w 
abinie maharadży ani u pani 
Feather, nasuwa się przypusz- 
czenie, iż skorzystał z kajuty 
Kinga, 

— Którego zamordował, do- 
dał Robertsohn. 

O'Conor roześmiał się, 

, — Skąd znowu, przecież mu- 
sianoby znaleźć ciało, Przez 
wąskie okienko w  kajucie nie 
mógłby ga wrzucić do morza, 
prawa przedstawia się dla 
mnie zupełnie jasno, Kradzieży 


iany, jak 


Rob 
dział? 
kal 


| 


małomówny i wielebny mister 
King, ukrywający swe oczy zą 
ciemnemi szkłami okularów i zas 
topiony ciągłe w modłach. 
obertsohn popatrzył ze zdu= 

nora. 

— No dobrze, zagadnął, ale 
ep on się w takim razie pa* 

ia! 

— Przypuszczam, odparł de= 
tektyw, że wykorzystał chwilę 
o zejściu do kabiny porucznika 


mieniem na O* 


unlopa, aby czmychnąć na po* 
kład i ukryć się, w jakimś przed: 
tem upatrzonym zaułku. 

— Ależ to niemożliwe, pro: 
testował kapitan, przecież szu- 
iśmy go na całym okręcie, 

Conor rozłożył ręce, 

—= To jest właśnie kwestje 
którą pepes wyjaśnić, 

A W tej chwili zjawił się poli- 
cjant, który na rozkaz O'Conora 
przeprowadzał rewizję na okrę* 
cie, 

— Jakie są wyniki rewizji?— 
zapytał O'Conor, 

— Nie odnaleźliśmy nic go- 
dnego uwagi poza pudełkiem za 
szminkami i KPiR fałszy* 
wych bród i peruk, Pozatem 
jest jeszcze list adresowany do 
kapitana Robertsohna, 

„Drogi Kapitanie”, czytał na 
glos O'Conor, bardzo przepra= 
szam za kłopoty, jakie sprawi- 
łem panu. W chwili gd pan 
znajdzie ten list, będę już daleko 
proszę więc nie tracić daremnie 
czasu na przeszukiwanie okręlu, 


(d c. n) 


Br, © 


Poświęcenie domu 
sejmikowego 


W nadchodzącą niedzielę dnia 
16 b. m. odbędzie się uroczyste 
oświęcenie wzniesionego na 
rolewie przy ul. Łaskiej domu 
sejmikowego, przeznaczonego na 
pomieszczenie Wydziału Powia- 
towego sejmiku łódzkiego, oraz 
va mieszkania dla urzędników 
sejmiku. 

W uroczystości wezmą udział 
przedstawiciele władz państwo- 
wych i samorządowych ze sta- 
rostą powiatowym, p. Aleksym 
Rżewskim na czele, 


łach na okres całego roku szkol- 
nego. Akcja dożywiania winna 
dodatkowo objąć kilka tysięcy 
. g zieci. 
0 opie ę 0 ryc u Zi Uchwalono w związku z tem 


[roje podrzutków w wydziale opieki 
społecznej 


Poczekalnia Wydziału Opieki 
Społecznej Magistratu m. Lodzi 
jest stałem miejscem podrzuca- 
nia dzieci, których rodzice nie 
WAN możności wyżywić, 
dniu wczorajszym jakaś 
niewiasta przybyła do Wydziału 
Opieki Społecznej celem zała- 
twienia jakiegoś interesu, przy- 
czem zosławiła na korytarzu 


Kamienicznic 


Maskowana obawa przed akcją zrzeszeń 
lokatorskich 


o oehronie lokatorów, która, 


Pozytywnym rezultatem akcji, 
przedsiębranej przez zrzeszenia lo- 
kałorskie w kwestji obniżenia czyn= 
szu komornianego  jesł przede- 
wszystkiem pewne poruszenie w 
kołach, zrzeszających własność nie- 
ruchomą. 

Dowodem tego jest zwołanie 
trzech kolejnych zjazdów własno- 
ści nieruchomej w krótkich odstę- 
pach czasu. 

Po wstępnym zjeździe, który 
odbył się w dniu 8 bm, postano- 
wiono zwołać dwa następne zjaz- 
dy, jeden na dzień 20 bm., drugi 
na 30 bm. 

Na posiedzeniu, kłóre powzięło 
uchwały o zwołaniu wspomnia- 
nych zjazdów, omówiono ogólnie 
sprawę ustosunkowania się do ak- 
cji stowarzyszeń lokatorskich w 
kwestji obniżenia czynszu komor- 
nego. 

Postanowiono nie występować 
z kontrmemorjałami, całą akcję 
zrzeszeń lokatorskich potraktować 
jako uprawianie demagogji (1) 

Zjazd plenarny, zwołany na 
dzień 30 bm., poświęcony będzie 
m. in. omówieniu kwestji ustawy 


Spis poborowych 
rocznika 1912 


Dziś, w piątek, dn. 
w rodz. od Bej do 15-ej obowią- 
zani są zgłosić się do spisu pobo- 
rowych w biurze wojskowem mà- 
gistratu m, Łodzi, przy ulicy Za- 
wadzkiej 1l mężczyźni urodzeni 
w roku 1912 i zamieszkali na te- 
renie 3 kom. P.P., o nazwiskach 

na litery: F, G, 
oraz zamieszkali na terenie 3-ga 
kom. P,P. a nazwiskach na litery: 
EM: F; R. 

Jutro, w sobotę, dn. 15 bm. 
stawić się winni do spisu pobo- 
rowi, zamieszkali na terenie 3 kom, 
o mazwistach na litery: 

H, Ch, I, 
oraz zamieszkali na terenie 8 kom. 
P. o nazwiskach na litery: 

5, Sz, T, U 

Zgłaszający się do spisu obo- 
wiązani są posiadać dowóu o- 
sobisty lub, inny dokument stwier- 
dzający tożsamość osoby z foto- 
gralją. 


kJ 


—— 


Noene dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
PZŻ TKA 
Sroszkowskiezo, LI Listovada 10, 
3-ów Gorleim, Piłsudskiego 54 
St. Bartoszewskiego, Piotrkowska 
164. R. Rembielińskiego, Andrzoju 


up 75. 


rady miejskiej odbyło się zebranie 
organizacyjne Komitetu Dożywia- 
nia Dzieci Szkolnych, 


wodnictwem nacz. dr. Skalskiego, 
prezesa 
i komitetu dożywiania dzieci szkol- 


Rady Szkolnej 


lat, chłopca i dziewczynkę. 


ka, a równocześnie policja zaję= 
ła się odszukaniem matki. 


pozostawiła w koryłarzu dziew- 
czynkę w wieku około półtora 


roku. 
słano do schroniska. 


14 bm.|73% 


28, A. Szymańskiego, Prządzałnia: |Jak już donosiliśmy, wykoleił się pociąg pospieszny Paryż—Bażylea, 
czego 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 14 października 1932 r. 


Kilka tys. dzieci oczekuje 
na szklankę mleka i kawałek chleba 


karz miejski dr. Gutentag, prezy- | 
dentowa Ziemięcka, delegaci Kół 
Opieki Szkolnej, kierowników 
szkolnych. Stow. Techników, Zw. 
Nauczycieli i t. d. 


W dniu wczorajszym w sali , Ponadto ustalono, że każdego 
miesiąca odbywać się będą zebra- 
nia komitetu dożywiania dzieci 


szkolnych. 


Zaznaczyć uależy, że koszt do- 
żywiania jednego dziecka wynosi 
10 gr. dziennie, co w. stosunku 
miesięcznym daje zł. 2 i gr. 50. 


Zebranie odbyło się pod prze- 

Po zagajeniu obrad zgłoszona 
referaty, z których wynika, że ze 
względu na nader krytyczne poło 
żenie licznych rodzin robotniczych, 
wyłania się konieczność rozszerze- 
nia akcji dożywiania dzieci w szko- 


Rady Szkolnej miejskiej 


nych. 
W zebraniu poza członkami 
udział wzięli: le 


Sąd grodzki pod przewodnic- 
twem sędziego Salma rozpoznawał 
sprawę Mikołaja Grzybka, oskar- 
żonego o oszustwo. Postać Grzyb- 
ka ta niezwykły typ przestępcy, 

Dotychczas odsiedział on 27 lat 
w więzieniu, a zwolniony w sierp- 
niu 1932 r. przerzucił się od kra- 
dzieży na oszustwa. 

W domu przy ulicy Leszno 47 
odnajął jako sublokator pokój, u- 


Wolny p 


rozesłać listy składkowe, przyczem 
zbieraniem składek zajmą się po- 
szczególne organizacje wśród swych 
członków i sympatyków. 

| POOR ZA 


dwoje dzieci w wieku 2-ch i 3-ch 
Wywrócona cięża- 
rówka. 


Na ulicy Rokicińskiej 28 miała 
iniejsce katastrofa samochod cię- 
żarowego, która na szczęście zá- 
kończyła się bezkrwawo. 

Samochód Łd, 81,450 prowa- 
dzony przez szofera E. Bałaszowa, 
zdążając z Tomaszowa wskutek 
defektu kierownicy wpadł na chod- 
nik i wywrócił się na bok. Ładu- 
nek, składający się ze skrzyń z 


Maleństwa przesłano do żłob- 
Tegoż dnia druga niewiasta 


Dziecko to również prze- 


radzą 


W roku 1931 na terenie Ło- 


, się : . . - ke. nód 
przędzą uległ częściowa  zniszęze- | dzi zorganizowali spółkę pot 

niu, Uszkodzony został również | firmą Polski Przem, łókienni- | 
samochód. czy tanisław Nower z Warsza- 


wy i Stanisław Lubka (Andrze- 
ja 27). 
Działalność spółki 


Wypadku z ludźmi nie było. 
Policja wdrożyła dochodzenie, 


jak 
wiadomo, jest solą w oku właści- 
cieli nieruchomości. 


Projekt zmiany ustaw podatkowych 
Miastu grozi strata 250.000 zł. 


W madistracie łódzkim wczo- 
raj niezwykłe podniecenie wy- 
wołała wiadomość o mającej na- 
stąpić zmianie co do wymiaru i 
ściągania dwóch podatków. 

Według tej wiadomości, mi- 
nisterstwo opracowuje projekt 
przejęcia przez władze skarbowe 

jaru i ściągania podatków 
od nieruchomości i od lokali co 
dotychczas było udziałem władz 
komunalnych. 

Po sprawdzeniu, okazało się, 
że rzeczywiście taki projekt ist- 


polegała 


ki samorządowe mają wszcząć 
akcję u władz rządówych, by 
projekt ministerstwa nie zo-| 
stał urzeczywistniony, śdyż miasto 
narażone byłoby na duży defi- 
cyt bez widoków na załatanie 
tego braku innemi wpływami. 


nieje i jest przedmiotem narad 
w ministerstwie skarbu. 

Warto zaznaczyć, że oba te 
podatki "dawały w przybliżeniu 
sumę 6—8 miljonów złotych rocz- 
nie i taka suma fi$urowała w 
budżecie. s 

Jak się dowiadujemy, czynni- 


Pechowa fabryka 


. a > . . . 
Pięć pożarów w ciągu 10 miesięcy 
W dniu wczorajszym w stszar- |nować i ugasić 

ni Michała Olszera, przy ul. Lima- Straty obliczono na 2000 zł, 
nowskiego 133 wybuchł pożar. —|Spaliły się dość znaczne zapasy 
Mianowicie od iskry zapaliła się| przędzy oraz uszkodzone zostały 
wysuszona przędza 1 odpadki, | maszyny. 
przyczem ogień mając wokół łat: Zaznaczyć należy, że fabryka 
wopalny malerjał rozszerzył się|Olszera po raz piąty w roku bież. 
szybko. nawiedziana jest przez pożar, któ- 
Na ratunek przybyły 1 i |-ajry jednak zawsze jest likwidowany 
oddziały straży ogniowej, które po|w krótkim czasie i nie kończy się 
godzinnej akcji pożar zdołały opa- [zniszczeniem całej fabryki. 


Fałszywe srebro 


Aresztowanie kolporterów podrobio- 


retkach dotychezasowych, nych monet 


Pozatem nowy ten wehikuł jest W ostalnich dniach na terenie |5-cio i 10-cia złałowych srebrnych 
piętrowy, pozwalający na jedno-|Łodzi pojawiły się w obiegu falsy- W związku z tem władze pali- 
czesne przewożenie kilku chorych. |fikaty monet 2 złotowych, tudzież |cyine zarządziły obserwację i za- 
trzymały szereg osób, które bądź 
to świadomie usiłowały puścić w 
obdiex, otrzymane przypadkowa 
falsyfikaty, bądź też podejrzane 
były o rozpowszechnianie zawado- 
wo tychże falsyfikatów. 

Między innymi zatrzymany zo- 
stał Władysław Tomaszewski, wła- 
ściciel budki przy ul. Przędzalnia- 
nej 90, u którego w czasie rewizji 
znaleziono kilka falsyfikatów mo: 
net 2 złotych srebrnych. Tomaszew= 
skiego osadzono w więzieniu do 
dyspozycji władz sądowy sled- 
czych. > 

Obecnie prowadzone jest do- 
chodzenie w kierunku ujawnienia 
fałszerzy monet 1 pociągnięcia ich 
od odpowiedzisiności karnej, 


Nowa karetka pogo- 
towia. 


W związku z powziętą niedaw- 
no przez magistrat łódzki uchwałą 
— zakupiono wczoraj nową karet- 
kę dla pogotowia ratunkowego 
miejskiego, bowiem obecna liczba 
karetek okazała się niewystarcza- 


ą. 

Nowa karetka, szarego koloru, 
posiada nowoczesne urządzenia: 
nosze z chorymi wsuwa się przez 
drzwiczki tylne, nie zaś przez fi- 
chomą ścianę z boku, jak w ka- 


, 


> Tyfus brzuszny 


jest chorobą 


wskutek hrudnych rąk. 


16 pasażerów odniosło rany. Powyżej, obraz katastrofv- 


Weteran hochstaplerów 


Jubileuszowy wyrok p. Grzybka 


Spółka z ograniczoną wolnością 


Nr. 284. 


GB 


Zatrucie gazem 
świetlnym, 

W mieszkania własnem przy 
ul. Zielonej 10a zatroła słę gazem 
świetlnym przez niedokładne przy” 
kręcenie kurka u gazociągu, Taw 
ba Elja wraz z jednoroczneńm 
dzieckiem. 

Lekarz pogotowia, wobec sprze” 
ciwy przywróconej do przytomne 
ści Eljaszowej, nie przewiózł jej 
do szpitala, pozostawiając wraz 4 
dzieckiem na miejsci. 


rządził biuro pośrednictwa pracje 
W ten sposób wyłudził między 
innymi od A. Kłosa (Wrześnień” 
ska 105) 60 zł, za wyrobienie p% 
sady w monopolu sn ytisowe! 

Weteran - krymi vista stand 
wczoraj przed sądem grodzkim 
który wydał wyrok ną mocy kb 
rego M. Grzybek skazany zos 
ua 3 lata więzienia. 


-——— 


rzemysł 


na tem, że obwieścili oni wsze”. 
wobec, że każdy kto kupi serif 
30 pocztówek za 6 zł. 5! 
otrzyma jako premję wiecz™ 
pióro za 5 zł, a każdy kto k af 
7 takich transportów za 45% 
otrzyma premję 3 metry mał 
rjalu lub aparat fotograficzny: 


olicji. 
ower i Lubka wyłudzili w ® 
pz: ód naiwnych parę ty 
cy zł. 

Wczoraj Sąd Grodzki w 
dzi pod przewodnictwem s 
go isaiewakisto al y 
skazujący Stanisława Nowera 1 
2 lata więzienia, a Stanisław 
Lubkę na 6 mies. więzienia. 


Wielki koncert 


na dzieci ociemniałe. 


Komitet opieki nad dzięckie 
ociemniałem, który drugi rok P% 
wadzi i utrzymuje w Łodzi 
szkole specjalnej Nr. 82, ul. £ 
romskiego 49, internat i war: 
pracy dla dzieci ociemniałych W, 
jewództwa łódzkiego, urządza 4 
dniu 25 października rb. o goi 
wieczorem w sali Filharmonji 
ki koncert, w celu zasilenia "4 
duszu, tak bardzo potrzebie 
wobec licznego napływu dziec W 
ciemniałych do szkoły i inter? 
z całego województwa, „ch 

Bilety wstępu już do nabyć. 
w kancelarji szkoły, ul. Zeromie <q 
go 49, 2 p, a od 22 paździeriw 
rb. — w kasie Filharmonji. , 


3 


Ciekawy wynalazek: giętkie pg 
które — jak widzimy Powy y4 
może oprzeć się ciężarowi 

dorosłych osób» 


Nr. 284, 


prze 


h Antagonizmy miedzy mistrzem 
ała a stróżem (względnie dozorcą) 
Borządku publicznego istnieją bo- 
ajże od chwili gdy obie te. indy- 
Widualności zetknęły się z sobą po 
pierwszy. 
trzymujemy od jednego z roz- 
dryczonych nocnych wyręczycieli 
si E. Ł. list, pełen prelensyj pod 
tesem— policji. 
iu Oza szeregiem zarzutów, które 
pe w swoim czasie omawialiśmy, 
śl ten zawiera opis incydentu, jaki 
| jakoby — miejsce przed kilku 
nami na placu Reymonta. 
"3a rzed jedną z restauracyj za- 
kąj "sł się około północy doroż- 
lak” aby—zjeść kolację, do czego— 
uważał — po pracowitym dniu 


Przed 
meczem bokserskim 
z Niemcami 

N 


| ajbliższe spotkanie między- 
skini gowe feoreieatacji boksy: 
będa Polski z Niemcami, które od- 
A wp, SS dnia 18-go listopada 
w zają nudzie wzbudziło wielkie 
| wy ch jęsowanie w sferach sporto- 
Wystaw olski i Niemiec, Niemcy 
b) wą Wili już przeciwko Polsce 
3 klaga silniejszą reprezentację w 
kiego, silniejszym od olimpij- 
wstajęPrezentacja Polski zostanie 
Wa i dopiero po YK 
p 'eningowyrm, TOZ- 
"Gie Się 27 bm. w Poznaniu. 
świata 14 dowiadujemy, exmistrz 
Olazowa boksie, Max Schmelling, 
ła Miecz dla zwycięskiego zespo- 
Duhap "U Polska—Niemcy, cenny 


, R 
dzję tkanie Polska—Niemcy bę: 
| pastę ó-tym meczem  między- 
toz Wym reprezentacji Polski. 
"Doti AR YCA j 144u 
nie. ahiach (10 w kraju i 4 zagra- 
yno gno 6 meczów, zremi- 
e 
w aldo 0 * R 


Przygotowania 
A o meczu 
|. Włochy—Polska 


Na 
E Ystatniem posiedzeniu Za- 
i WÈ ZPN. omawiano sprawę 
i Karakjęj polskiej reprezentacji pił- 
28 b m, © Włoch na dwa mecze: 
eny, ` W Neapolu i 30 b. m. w 


jedzie z Polski 25 
ierunkiem pręzesa, 
Uzdowskiego, płk. 


En, p Pod 
Gahi Boczy é 


y idzie 17 graczy, Skład 
prz talony będzie definityw- 


Podobni 
tapaj onie do Włoch pojedzie 
kraj z Rup YCZny z tym, który 
I pary, IA a więc: o 
" Kotla, ù, Butano: tlarcz, 
Mato, GTezyk 1, Ni Urban, 


jas 

Ponar, Pazurek 1„ Wło- 
tezer i" 
Í Wierz 4erwow 
IO 


h:  Fontowicz — 
Wiicyychi  Fontowicz — 
ik E Yad Kossok, Ci- 
—— 


palnie mecze pił- 
saskie „w Łodzi, 
iyńczy ai piłki nożnej w Łodzi 
ef mz 4 Y roku "bieżącym weze- 
p nich. 
pałą ów ligowych odbędą się 
yz Nie. 9 dwa, a mianowicie 
à Elitego meczu z Craco- 


i Fo 
à dzą at do rozegrania ŁKS owi 
1k py Ko- mecz z. Warszawian- 


ky barn Edyż ostatnie mecze z 
tka p Legją rozegra drużyna 


l 
owych za Łodzią, Prócz meczów 
kie „mieści dą się jeszcze w na- 
ro EKS. 5,AWa mecze towarzys- 
, gg Śl Jaaa bm, i 1.XI z mist- 
; bye CZE zę åska niemiec- 

on ż 

Zaslanie akoh] 
a 


„P. Kałuży, W skład ze- U, R, oraz 


poniedziałek. Praw=|_Jutrzni" i T.U.R.* 


pojedzie kilku gra-|1932 r: od godz. 9 do 11.30 — 


„cej 
Polski Janowska i Plucińska- 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 


Pusty żołądek dorożkarza 


Zbyt rygorystyczne przestrzeganie 
pisów 


miał prawo. W chwilę po jego 
wejściu do zakładu wpadł poste- 
runkowy, nakazując mu natychmia- 
stowe opuszczenie lokalu i—odpro- 
wadzenie dorożki na plac Leonar- 
że dorożka umiesz- 
w którem 
stale dorożki zatrzymują się i ruchu 
ulicznego, zwłaszcza wobec późnej 


da, pomimo, że d 
czona była w miejscu, 


pory, nie mogła tamować. 


Rozgoryczenie mistrza bata jest 
zupełnie słuszne. I kolacji nie zjadł 
i parę przykrych słów musiał wy- 
słuchać, A czyż istotnie taką zbrod- 
gdyby dorażka pozo- 
stała przez owe 15 minut, potrzeb- 
ne do zjedzenia kolacji, przed ową 
knajpką? „Ostatecznie i dorożkarze 


nią byłoby, 


muszą jeść. 


ROCA WRO 
DZIENNIK SPORTOWY 


Jesienne 
imprezy konne 


Za zezwoleniem Pana Dowódcy 
Okręgu Korpusu Nr. IV oraz sta- 
raniem oficerów Sztabu DOK IV 
odbędzie się dnia 16.X. br. „Bieg 
Myśliwski za sztucznym śladem 
(za lisem*, 

Warunki biegu: trasa 5—7 klm. 
z przeszkodami terenowefmi. 

Start do biegu dnia 16.X., b. r. 
z Placu Hallera o godz. 10.80. 


Panie amazonki, jeźdźcy dżen- | 


telmeni, oficerowie i podoficerowie 
rezerwy oraz oficerowie zawodowi 


garnizonu Łódź, proszeni są o jak : 


najliczniejszy udział, 

"Zgłoszenia uczestników oraz 
wpisowe 3 zł. należy kierować 
do DOK IV tel. 196-00 wewn. 23, 
na ręce kapitana Baranowskiego 
do dnia 14.X. b. r. godz, 15-la, 

Bieg za lisem urządzony w dn, 
16.X. b.r. poprzedza doroczny bieg 
myśliwski św. Huberta zwykle tak 
licznie reprezentowany przez ama- 
torów sportu konnego naszego 
miasta. 


Zamknięcie sezonu 
sportowego na boisku 


R.K.S. T.U.R. 


nu", „Naprzodu*, „Jordanu* i T, 
zawody w koszykówkę 
i siatkówkę o mistrzostwo ŁRSKO. 
ż udziałem „Widzewa“, „Szternu*, 


Szczegółowy program jest na: 
stępujący : 

Sobota, dnia 15 października 
1932 r. godz. 14.00 koszykówka, 
godz. 16.00 siatkówka. 

Niedziela, dnia 16 października 


trójmecz lekkoatletyczny. 

W programie biegi na 100, 
400 i 3000 m. rzuty dyskiem, 
oszczepem i kulą, skoki w dal, 
wzwyż, o tyczce Oraz sztafeta 
olimpijska od godz. 13 do 17 — 
finały w koszykówkę i siatkówkę 
Oraz błyskawiczny turniej w piłkę 
nożną o pubar. 


„Kruschender" zdoby- 
wa puhar Pana Pre- 
zydenta 

W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Pabjanicach na boisku „iirusch- 
ender“ lekkoatletyczu * zawody pań 
o puhar Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, 

Zwyciężyła sekcja pan „Krusz- 
ender" zdobywając 65 pkt. przed 


|IKP—14 pit. 


Dla zwycięskiego klubu najwię- 
punktów zdobyła mistrzyni 


4 


ha 


Łódź, 
Piątek, dnia 14 października 


1150—11.55 Komonikat GŁ Wojsk. St 
Meteorologicznej dla komunikacji 
Jotniczej 

11.53—19.05 Sygnał czasu g Warszawy, 
hejnnt z Wieży Marjneklej w Kra- 
owie, 

1205—1210 Odczytanie programu na 
dzień bieżący 

12.10—1220 Codzlenny Przegląd Prazy 
Polskiej, 

12,20—12,40 Plyty gramofonowe. 

12.40—12,45 Komnnikat mateorologioz- 
ny. 

1245—1550 Płyty gramofonowe. x 

1550—1355 Chwilka morska i kolon- 
jalna. 

14.565—1400 Kamunikat. L. O, P, P. 

14.00—16.00 Przerwa 

1600—16.15 „Praegląd 
perjodycynych*. 

6.15—16,30 Lekcjn języka angielskiego 
(Lingapbone). 

16.40—16.50 Płyty gramofonowe, 

1640—1100 „O młodzieży aheryksńsko= 
Bskiaje —wygł. p. L. Krzyżanow- 

l 


wydawniatw 


Ski. 

17.00—17.55 Koncert: popol- wyk. Res 
prezentacyjnej Ork. Policji Państw. 
m. st, Warszawy pod-dyr. Al; Sel- 
skiezo, 

17,55— 18,00 Odczytanie programu na 

dzivń następny. 

18.00— 19.10 Mnzyka taneczna 
W przerwie wiadomości bieżące, 

18.0(C—10,20 Rozmaitośaj, 

19 230—1030 Komunikat luby Przem, 
Handi. w Łodzi, odczytanie progra- 
mu na dzień następny, repertuar 
tontirów. 

19.10—109.46 Feljeton p, te „Sen jogów”, 
wygł. dr. Jerzy Szpakowski, 


Miniaturowe regaty 


14 października 1932 r, 


> 


Dorocznym zwyczajem odbyły się na basenie ogrodu Tuileryjskiego 

w Paryżu regaty modeli jachtowych. Na ilustracji naszej podajemy 

moment startu tych miniaturowych statków. Sport ten popularny 
jest nietylko wśród młodych, lecz i pośród starych Paryżan, 


PROGRAM RADJOWY. | GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TEATR MIEJSKI: „Marjusz* 

TEATR KAMERALNY: „Lichwa. miesr: 
kaniowa* 
TEATR POPULARNY: 
QCyrkówka*, 
TRATR MELODRAM: „Mąś z przeczności* 

„CYRULIK* „Publiczność na scenie”, 

JAR" Raz, n dnhrza* 

LYRK STANIEWSKICH — Pokaz ras 
ludów. 


ADRJA: „Pat I Pntachon* 
QASINQ „Mata Hari“ 
CAPITOL: „Śledztwo* 
CZARY; |. „Maciate król cyrku* 
J. „Ken Maynard" 
OORSO: „Buffalo BINS: 
DOM LUDOWY: „Trazedja Kochanków” 
GRAND-KINO: „Kochaj male dziś" 
LUNA: „Brateratwo ludów* 
METRO: „Dama w amukingu“ 
MIMOZA: „Wesoły porunzolk®™, 
OŚWIATOWY; | „Osądżota sami” 
l „Zloto KnlUornji* 
PAN; „Obława w Paryżu” 
PALACE: „Student żebrnie", 
PRZEDWIOŚNIE: „Godzina m tobą” 
RESURSA; „Kobieta sznleg* 
RAKIRTFA: „Ksiązę Ronboule* 
SPLRNDID: „Gzłowiek którego zabiłem” 
SZTUKA: „fs*arżona* 
ZACHĘTA „5:.0 Le 33% 


„Książniezka» 


Teatr Miejski 


Dziś w piątek I w sobotę w. harwna 


szłuka Pagnal'a — „Marjnsz”, w której 4 


szerokie pola popisu znajduja: Choj» 
naaka, Wasiutyńska, Balcerzak, Mod- 
rzenński, Winawer, Znicz i Inni. 

Corny zaniżone, 

W sobotę o godzinie 4.po nołndniu 
specjalne praedstawienie dla młodzieży 
po cenach najniższych doskonałej gro= 


19.45—20 00 Prasuwy Uziennik Radjowy | teski Cnideronn „Ciroe” w ioscenlzacji 


2000—2015 Pogadanka muzyczna. 
20,15—22 50 Koncert symioniczny Fill. 
Warsz 
W przerwie koncertu: Feljaton 
literacki p. t 
rze” — wygł 
22.10—22,15 Wiadomości sportowe, 
22.45—29,50 Doństat do Prasowega 
Dziennika Radjowego. 
22.55—23,00 Urzędowy Kom. Państw. 
Inst. Meteor. 1 kom. policyjny. 
25.00—2410 Muzyka taneczna, 


Tilden. 


W ub. niedzielę bawił w Watsza- 
wie najznskomitszy wirtuoz rakiety, 
wielokrotny mistrz Świata w teni- 
sie Wiliam Tildey. 


Ilustracja nae 
sza przedstawia Tildena podczas 
sty, 


„Postęp w literatu- { n pi 
p. Leon Pomirowski, ciagu baw! publiczność satyryczna ko- 


dyr. St. Wysockiej. 


Teatr Kameralny 
Dziś i dni następnych w dalszym 


medja B. Shawa „Lichwa mieszkanto* 
wa* w wybornej interpretacji: Snehec- 
kiej, Lenka, Śliwińskiego Madalińskiego 
i reżyserem sztuki H, Szietyńskim. 

W próbach pod kjerownictwam dyr. 
St Wysockiej frapująca sxtuka Ser- 
menia „Umiłowany Leopold", 

Kasa Znmawiań przy ul. Traugutta 1 
(Tentr Kameralny) czynna od 11 rano 
do 7 wiecz, 


Teatr Popularny. 
Ogrodowa 18. 

Dziś 1 codziennie o godzinie 8.15 
melodyjna operetka w Ś-ch aktach 
„Księżniczka Qyrkówka" Kalmana. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od 
g 10—2 1 od 5—10 wiecz. 


Przedstawienie dla dzieci 
| młodzieży 

W mledzlele o gods. 12 w poludnie 
w Teatrze Popularnym Ogrodowa 15, 
odbędzie się trzecie w bleśgcym seam 
nie przedstawienie dla dzlect p t. 
„Dżek=linoskocaek* wesoła sztuka ze 
śpiewami 1 tańcami. 


Teatr Popularny 
w sali Geyera, 
UL. Piotrkowska 29b. 


W sobotę, dnia lô pńźdaiernika r. b 
o godz 6.15 wiecz. premjera wodewilu 
w 3-ch nktuch p.t. „obort i Bertrand* 
czyli „Dwaj sładziefe”. 

W miedzielę. dwa przedstawienia o 
godz. 4.15 po poł. 1 8,16 wleos, 

W niedzielą o godz. 12,30 bajką dla 
dzieci p, t. „Ozerwony Kspturek*, 


pCyrulikć w „Scalićć 


Wspantało, pełna humoru 1 wesela 
rewja „Publiczność na scenje* grana 
będzie tylko do niedzieli włącznie, 

Aby udostępnić zobaczenie najszer- 
szym warstwom publiczności toj try: 
skającej humorem rewji, dyrekcja po 
stanowiła na te ostatnie 4 przedsła- 
wienia obniżyć ceny bilstów od 50 gro- 
szy do zł. 2.50, 


Dziś dwa przedi ds: 7,40 
io p stawienia u go 


Sr. yY 


Teatr „Melodram“, 

Dziś 1 jatro o godz. 430 wieg 
oraz w niedzielę dwukrotnie: o g. 4. 
pp. 1 8.30 w. kom. Ruaykowsklogo „Mat 
 grzeczności* z M, Sorawińskim w roti 
tytułowej. 

Ceny miejsce od 30 gr, do at, 151 

W sobotę o m, 4.50 pp. ostatnie pos 
wtórzenie komedji B. Rostandn „Romana 
tyczni* w oprac. muzycznem prof, Miecz, 
Gomotkt 

Ceny miejsc najniższe od: 80 gr, do 
1 zł. 50 gr. 

We włórek, 18 października prems 
jera wodewiln Konatantego Krumłowe 
sklego p. t. „Królowa Przedmieścia* 
w nowej insoenizac|!. 

Przadeprzedaż biletów w portumerji 
p. Pływackiej, 6-go Sierpnia 2, 


Teatr „Jar“ 


Dziś w dalszym celągu w tenlrze 
aJar" wspaniała rewja p.t. «Rir a 
dobrze”. Teatr ten dowiódł, że potrafi 
olśnić nawet najwybredniejszych wie 
dzów, Nie więc dziwnego, Że w „Jarze” 
codziennie jest pełno, szCzogólnia, ża 
ceny biletów są wyjątkowo niskie (od 


75 > 

zi dwa przedstawienia o godz, 8 
i 10-ej wiecz. 

Dojazd tramwajami 4, 10, 16 i 17, 


Cyrk Staniewskich, 


Dziś o g. 8.30 włecz, — wielki pros 
dram atrakcyj z zespołem Chińczyków, 
Turków | Marokańczyków na czele 


Z GIEŁDY. 


Urzędowa ceduła giełdy 
warszawskiej 
z dn. 13 października 1932 m 


CZRKI. 
Holandja 358.60 
Londyn 30.69 30.671/ą 
N. fork kabal 8.919 
Paryż 84.98 
Szwajcarja 172,20 
Włochy 45.55 
Berlin 211.75 


AKCJE. 
Bank Polski 88.50 
Lilpop 13.00 13.25 
Norblin bez kuponu za rok 
1931 i 1932 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 


40/a inwestycyjna 96.25 96.50 
seryjna 10400 104.28 

ję dolarowa 59.50 56.— 56.50 

40/5 dolarowa 49.75 49.70 

79/0 stabilizacyjna 5423 53,13 

10%/0 kolejowa 100.25 

41/g0/o ziemskie zł. 38:50 38.— 

(drobne) 

41/40/, m. Warszawy 44.50 44.75 44.50 

80/0 m. Warszawy 59.50 58 25 58,75 

óję m, Częstochowy 42.— 

109/50 m. Radomia 57.25 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 
z dn. 18 października 1882 r, 


Ceny tranzakoyjne. 
Żyto obroty 15 lon zł. 15.50 15.30 
5 15 40 


« 5 
Owies „ 15 „ zl 14.60 15.06 
Ceny orjentacyjne. 


Żyto zł, 15.00 — 15.30 
pszenica „ 28.00 — 24 — 
jęczmień A „ 1450 — 15— 

m „ 15.00 — 15.75 

„ browarowy „ 17.50 — 19— 
owies w 1450 — 1475 
mąka żytnia 650/90 „ 23.25 — 24.25 
mąka pszenna „ 36.50 — 38.50 
otrąby żytnia 8.76 — 9— 
otręby pszenne 9.00 — 10.00 
otręby psz. gr. „ 10.00 — 11.00 


Usposobienie ogólne spokojne. 


BIBLIOTECZKA „JUTRA PRACY“ 
ADAM SKWARCZYŃSKI 
Podstawy pracy w zespole 


cena Zł. 0.50 
JAN HOPPE . 


Samorząd Prac 
cena ZŁ 0,50 

K. GOLDE i J. HOPPE 
Jutro pracy 


cena Zł. 0.50 
Inż, „A. RINGMAN 


Światowe Bezrobocie 


cena Zł. 0.80 
Do sabycia w Redakej! „Jutra Pracy” 
arszowa, ul. Oluga 50 
Zamiejscowym przesyłką pocztową 


Pamiętajcie 
o bezrobotnych 


r. % NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 14 pażdziernika 1932 r. Nr, -S4 
"—— = 


| 


OOOCODOODOODODODOTOTT DOT TOOOOODODOOOCOCOOOOODODO ODODODODOOOODODODODOOTUODOOODO00 000000 
Dźwiękowy Kino-Teatr Od wtorku dnia 11 października i dni następnych! 


„Przedwiośnie” a GODZINA Z TOBA : 


pa w rolach głównych Maurice Chevalier i Janette Mac Donald. 
è = 4 . . L4 . 
B "NT. Nad program aktualności filmowe i dodatek dźwiękowy Paramountu 
y Ą a e i Ed 
ELIA L 8 Początek W:ansów w dni powsz. O godz. 4 p. p. w niedziele i święta o sńdz. 2 p. p. Ostatał seans o godz. ÍV wiecz. Ceny miejsc: | —1.40, U=. 
B 1 l ETN. Il-45 gr. Na l-szy seans wszystkie miejsca po 45 ar 
O - - Kupony uldowe no 75 dr ważne na wszystkie miejsca wa wszystkie dni » wyjatciem sobót niedziel 1 świąt. EG 


UWAGA: Passe-parłout i bilety wolnego wejścia w niedzielę I święta nie ważne. 


Żeromskiego 74-76. 8 UWAGA! W sobotę dnia 15 października o godz. 12 rano i w niedzielę o godz. 11 rano poranki dla dzieci i młodzieży, 


róg Kopernika 
OOOOOOOCOOOCODODC ODODOOODOCOOOO! 


Ceny miejsce dla dzieci po 20 gr. dla dorosłych po 45 gr.  OODODOCOOOOCOCOOO OOCOOOOOOĆ 


pea RF TEETEZN IK) = 


Kino-Teatr Dźwiękowy 


MIMOZA 


ul, Kilińskiego 178 


NN 
Początek w dni powszednie o godz. 
4-tej, w soboty o g. 5-ej, w niedziele 
1 świętą o godz. Ż-e, Ost. godz, 9.1: 


Dziś i dni następnych Mmm Dziś i dni następnych | Nasz repert. nanajbliższe tygodnie 


Paramount ma zaszczyt przedstawić Maurice Chewaliera w (ilmie Sierżant X 


È 
Wesoł UcZNiK | ocs 
SOiy poruczn ROK 1914 
w pozostałych rolach Claudette Colbert, Ch. Ruggles i Mirjam Hopkins J. RCK 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. Nasiępny program: Brygida Helm w obrazie „Glorja“ Najeźdźcy 


gym zł 40,04 TA 

EWĘ r T E ; 

Apre E SE WERN R Y A Gdy w 2 
1 


Dziś i dni następnych. 


Czarodziejska fontanna humoru w najnowszym filmie niezapomnianego „króla bulwarów" paryskich pi 


KSIĄŻĘ BOUBOUL 
1:22 | w elach GEORGES MILTON i SUZANNE DELY 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł, w soboty, o godz. 2-ej po poł., niedziele i święta © 
PIETRZE ZIE WYZSZA 12-ej w poł, Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. f 


EREET EEE m e a 


b UW UO NOK KRUCZ KC UZALE CBR AUO ADU 
q KINO-TEATR Wielkie areydzieln filmowe osnute na (le wojny światowej. Rok 1917.. p. t 


RESURSAIK OBIETA SZPIE 


W rolach głównych: Brygida Helm, Willy Fritsch, Oskar Homolka, Teodor Loos i Kar. Ludwik Dichi. 
E Nastapny program: Zemsta aeta pona za dać Philipsa” 
115.7 : UWAGA: N ie eans ws kie miejsca po gre Aparatura dźwiękowa „Phili 
yk: ika 1254] oz NOP Bo. piorparg pała aarts RE 


| EMS 


l Jiu 


— Początek seansów: w soboty, niedziele i święta od godz. 3-ej po południu, w dni powszednie od godz. 5-ej po południu. 


YW WY WN WT TT YANN a 


Do akt. nr, 2587 1832 r. Doktór med. -N 


Roczny Kg 
ST o - SZBWCY —EEŚ 
ah Kt Trodzkiezo sya H. ZIOMKOWSKI í Di KUCHENKI, < js f 


w 


r 


przy ul, Piramowicza N 7 ua zasadzie |Chorcby skórne, wenery- PIECYKI, 


art 1030 U P, C. ogł i = Najtaniej nabyć Ó w każdej 
24 października 19527 EN > 10 ok czne i moczopłciowe. | ZE: można SK RY ilości 
uje 0d. 88.30 ra | „xoźminek” || w SPÓŁCE SZEWCÓW 

Tyllera i skladających się z maszyn do 4-ej ponoł. i od 8-ej—do 9 w., | Główna 51. PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOŚCIUSZKI 22. 
mechanicznych stolarskich, arzw it.p. | W niedziele i święta od godz, Telefon 158-38. 
oszacowanych na sumę zl. 10433 10-ej do 1-ej w poł. GORZE uA Specjalność: 

Sp z E, 1952 r. Dla pań oddzielna poczekalnia. k detaliczna sprzedaż zalówek trwałych na wodą. — 
= MUk ADAM JAROSZYNSKI. | Dla niezamożnych ceny lecznic. 
Do akt Nr. EK 532 1932 r. — 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Uirodziiego w Ło- Doktór 4 
dzi, rewiru 5, zamieszkaly w Łodzi. è 
peage aaa REIC HER: A 
EDA e a d ZW AANYEZO domowe, smaczne i 
aździernika 1952 r.odg. 10 r, Ww Ło- tad, z 
wi przy ul. Słenkiewicza 6 odbędzie Choroby skórne, wenery- s kde l Listopada 20 
+ 


kię sprzedaż z przetargu publicznego ru czne i moczopłciowe. onstantynowska) poprze- 


ćhomieści należących do Jakuba Las-| UL. POŁUDNIOWA 28. |$ czna oficyna — II wejście, 


ES my bez dy by ra mebli, tel. 201-93. + m. 18, parter. — — —przyul. Piotrkowskiej 112 — — = 


posano ga Sume dka 1932r. | Przyjmuje od 8—11 rauoiod 5—8 |$66666000000000400 WEGREDUBZEANSGAAUSKKANAM 


Komornik E KOKOCZYCH! w. w niedziele i święta od P—l. 
oa Eoy r | AAAA OEUM | EOG EKAAZNK ET 
głoszenie. à e Ar r 
Tomorhik. sądu, Lirodżki | i Kupię okazyjnie za gotówkę, w dobrym 
y ai agi zy ód . ' UDZIELAM LEKCJI Dr. NADE | stanie AAE i z 
E au; ima UE, C agi asza. tów. GRY s |, (pożądany god 
26 października 1932r,od godz,10 rano | Bkusgorin powozik na gumach) kryty lub wolant. 


w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr 11 choroby kobiece. ` R 
niegan się apreta z przetargu pó na S rzypcac Godz. przyjęć od * -3 E Oferty z podaniem ceny pod „Powozik- Kaka 

cznego ruchomości, należącycu do s js R + P s F ' 
jak óba Cyillicha i Śkladających się z Pomorska 7. Tel. 27-84 | Volant” do Administracji „Nowego Dzienni- | oficyn% n 
różnych listew do ram, oszacowanych oraz korepetycji. ka Łódzkiego”, ul. Piotrkowska 86. 


na sumę zł. 604, | 
Łódź, dhia: 12 pażdziernika 1932 r, | Wiadomość: ul, Wólczańska NE ia 
Komornik E, KOROCZYCKI. lewa ofic. m. 16. GOE L L a rA 


| R EK A a, 


: zm 5 W tekscie 40 wa ATY 

Za wiersz milimetrowy Llam. (strona 5 tam.) przed teksten fW te! - RUNKI PRENUMER Tii 
CENY OGLOSZEN 4 gr. za tekstem i komunikaty 50 gr.. nekrologi — La e a To dr e 5 Prenumerata wyaast miesrzoei z 9 Łodzi l. 1 UAB 
— 1 wiersz milim, (strona 10 famów) 10 gr, ożłoszenia dro roz gr. 4) za odnoszenie do.domu) na prowinoji zł. 4/4, 4 


AMT wy samniejsze 21. 100. „dla poszukujący ce PERS S gr., naj: Prenumarątę należy opłacać zgóry pomiędzy 


mniejsze ogłoszenie 50 cr. — O. loszeniu zamloncows o 30 proc miesiąca. 


w Łodzi przy ul, Długosza 45, odbe UL. 6-go SIERPNIA 2 


dzie się sprzednż z przetargu publicz- rzyjmuje 2-€ 
nego ruchomości, należących do Izraela „pea re ye ie rano ris 


+%0+009092 «922 


e 
+ 
+ 


. e go 

Kto pierze bieliznę? ====sa 

| Tracisz wiele jeżeli nie robi Ci lego 8 

najstarsza położona wśródimieściu pg 
PRALNIA 


J. GOLIŃSKIEGO 


+++ 
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